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De Gasperi boi się w y­
borów str. S

W ŁA D Y S Ł A W  M IL C Z A ­
REK

Pourlopcwe gorzkie żaie str. 3 
W IE S Ł A W  W E R N IC  

M arzenia Nowego Dworu str. 4

Stany Zjednoczone przeciw zakazowi 
produkcji broni atom owej

Proam erykaóska iriększość w  O N Z  odrzuca 
radziecki p ro jekt uregulo iran ia  

spraw energii atom owej

Żyto  sprzątnięto  
Pszenica ozim a  

skoszona tu 50 proc.
Wg. komunikatu M inisterstwa Rol­

nictwa i R.R. z dnia 1 sierpnia br. 
niesprzyjające w arunki atmosferyczne 
w  okresie od dnia 15 lipca wpłynęły  
ba opóźnienie żniw.

Z  otrzymywanych meldunków z 
całego kraju  wynika, że sprzęt rzepa­
ku i jęczmienia ozimego został jednak 
dokonany w  term inie. Całkowicie 
sprzątnięto również żyto w  woj. cen 
tralnych. Do zżęcia pozostały jeszcze 
nieznaczne tylko powierzchnie żyta 
W woj. północnych, gdzie ze wzglę­
dów klimatycznych —  okres dojrze­
w ania zbóż jest późniejszy.

* Pszenica ozima skoszona jest w  50 
twoc. Część je j jest już zwieziona. W  
Chwili obecnej chłopi przystępują do 
koszenia jęczmienia jarego, owsa i 
grochu.

Doskonale zorganizowana w  całym  
kra ju  pomoc żniwna, sprawiła, że 
zboża choć zostały sprzątnięte w  póź 
hiejszym terminie, jednak bez strat. 
W  okolicach podgórskich wskuek u - 
lewnych deszczów przebieg żniw był 
nieco gorszy.

Nowe dekrety gospodarcze 
uchwaliła Rada M inistrów

; Rada M in is tró w  na posiedzeniu w  
d n iu  2 s ie rpn ia  rb . u c h w a liła  szereg 
de k re tów  m. in . o u regu low an iu  n ie  
Jctórych zobow iązań p rzedsięb iorstw  
gospodarki uspołecznionej i  in s ty tu ­
cji publicznych , o państw ow ym  a rb i­
trażu  gospodarczym, o reg lam entac ji 
surowców, p ó łfab ryka tów  i  w yrobów  
gotow ych oraz o  zm ian ie  n ie k tó rych  
przepisów  praw a o stowarzyszeniach.

D ekre t o państw ow ym  a rb itra żu  go 
epodarczym pow o łu je  Państwow e K o 
m is je  A rb itra żo w e  d la  rozstrzygania 
sporów  o p raw a  m a ją tkow e  m iędzy 
p rzeds ięb io rs tw am i państw ow ym i, cen 
tra ła m i państw ow o-spółdz ie lczym i 5 
cen tra la m i spó łdz ie ln i.

D ekre t o reg lam en tac ji surowców, 
p ó łfa b ryka tó w  i  w y ro bó w  gotowych 
zm ierza do ob jęcia całości ob ro tów  
w szys tk im i a rty k u ła m i reg lam entow a 
hym i.

Zm iana  n ie k tó rych  przepisów  p ra ­
w a o stowarzyszeniach zm ierza do roz 
szerzenia tego p raw a na szereg stówa 
rzyszeń, w yłączonych dotychczas spod 
dzia łan ia  ustaw y.

Świat praco na wczasach

Rezolucje potępiające Watykan  
wystąpienia

ZSRR nie uieźm ie udziału  
w  targach iu Zagrzebiu

A, 8■ (PAP)- W  cza* Izba Handlowa ZSRR i radzieckie 
organizacje gospodarcze wyraziły swą zgo 
O? na wzięcie udziału w najbliższych1 M ię 
dzynarodowych Targach Zagrzebskich.
- Z  uwagi na ujawnione ostatnio fakty 
więzienia obywateli radzieckich przez v,!a 
dze_ jugosłowiańskie i na bestialskie znę 
canie się nad* uwięzionymi obywatelami 
radzieckimi, które oburzyło cały naród ra 
dziecki —  rząd ZSRR postanowił odmówić 
udziału w Międzynarodowych Targach 
•Zagrzebskich.

Obozy koncentracyjne  
sym bolem  uiładzy T ito
B U K A R E S Z T , 2.8 (PAP). _  D zien­

n ik  rumuński „S can te ia “  podaje 
wstrząsające fa k ty  o te rro rze  k l ik i  
l i t o ,  stosowanym  wobec ty c h  wszyst 
k ic h  w  Jugos ław ii, k tó rzy  n ie  zgadza­
ły  Się z  jego an ty ludow ą  p o lityką .

Sym bolem  w ładzy  tito w s k ie j w  Ju 
®°Sławii —  stw ierdza d z ien n ik  — sta 
Y  siy  znane obozy koncen tracy jne : 
■^da C igan lia , G iusna U łita , Zabelia, 
Fe trow arad is  i  inne, k tó re  okru c ie ń ­
stwem w  stosunku do w ięźn iów  nie 
Ustępują obozom h itle ro w s k im  w  D a­
chau i  O św ięcim iu . W obozach t ito w  
®kich dręczy się obecnie najlepszych 
Synów narodu jugosłow iańskiego 
W ięźn iow ie masowo choru ją  na sucho 
W. W ie lu  z n ich  um iera  z wycieńczę 
*iia i  g łodu. W szczególnie c iężkich 
Warunkach zna jd u je  się jeden z legen 
darnych przyw ódców  w yzw olone j Ju 
Sosławii i  członek K C  K om unistycznej 
p a r t i i  Jugos ław ii gen. p łk . Sreten 
J u io v ic i  p rzyw ódca chorw ackich  k o ­
m un is tów  Hebrang. S traż w ięzienna 
Stosuje wobec n ich  w ym yślne  to rtu ry , 
h ieustępujące to rtu ro m  stosowanym 
Przez gestapowców.

W ięźniom  kom unis tycznym  w  Ada 
c ig an lia  uda ło  się przesłać l is t  z w ię  
2ien ia  do sw ych towarzyszy, w  k tó - 
r Wn op isu ją  b ru ta ln e  znęcanie się 
®ad  n im i i  proszą o podjęcie  a k c ji 
P rotestacyjne j, a lbow iem  w szystk im  
*>rozi śm ierć

Rząd CSR odpowiada Jugosławii 
na ostatnie noty dyplomatyczne

P R A G A  2.8 (PAP). —  Czechoslow ackie ministerstwo spraw zagranicz­
n y c h  wystosowało odpowiedź na 2 ju  gosiowiańskie noty, w  których Jugo­
sławia protestowała przeciwko wypc wiedzicm czechosłowackich mężów 

zawierającym krytykę stosunk ów, panujących w  Jugosławii.
Odpowiedź Czechosłowacji s tw ie r­

dza, że przyczyną stałego pogarszania 
się stosunków jugosłow iańsko-czecho. 
s łowackich jes t w roga p o lity k a  obec 
nego rządu Jugosław ii wobec Czecho­
słow acji. Radio jugosłow iańskie , pra 
sa oraz cały aparat propagandowy Ju ­
gos ław ii prowadzą z polecenia aządu 
k ła m liw ą  i  w rogą kam panię, sk ie ro ­
waną przeciw ko Czechosłowacji.^ N o­
ta  Czechosłowacji przypom ina, że w  
okresie  od r. 1946 do jes ien i 1948 prze 
byw a ło  w  Czechosłowacji 3.200 s tu ­
dentów  jugosłow iańskich. Rząd cze­
chosłowacki pod ją ł ogromne staran ia 
m ające na celu dobro a udentow. 
Przeznaczono na akcję  szkolen ia no­
w ych  ka d r p racow n ików  przem ysłu 
jugosłow iańskiego kw o tę  140 m ilio ­
nów  koron czechosłowackich. O kolicz 
ności te zostały zatajone przez prasę
j  ugosłow iańsk ą.

Nota czechosłowacka podkreśla, że 
w ładze jugosłow iańskie  pogw a łc iły  
podstawowe zasady uk ład u  czechosło- 
wacko-jugosłow iańskiego i  inge ru ją  
w  sprawy wewnętrzne czeskiej i  s ło­
w ack ie j m niejszości narodow ej na te ­
ren ie  Jugosław ii, prześladując tych 
Czechów i  S łowaków, k tó rzy  pragną 
w znow ien ia p rzy jaznych stosunków 
m iędzy Jugosław ią a Czechosłowacją, 
Z w ią zk iem  Radzieckim  i  k ra ja m i de 
m o k ra c ji ludow ej. Rząd czechosłowac 
k i zaznacza, że stosunek Czechosło­
w a c ji do narodu jugosłow iańskiego 
nie  u legn ie  żadnej zm ianie , ponieważ 
n ie  ulega w ą tp liw ośc i, że p o lity k a  o - 
becnego rządu jugosłow iańskiego jest 
sprzeczna z w o lą  narodu.

NOW Y JORK, 2. 8. (PAP). —  29 lipca proamerykańska większość 
komisji atomowej ONZ — powzięła uchwałę o przerwaniu prac komi­
sji na czas nieokreślony.

Przebieg posiedzenia był następujący:
Delegat ZSRR Carapkin domagał się 

rozpatrzenia projektu radzieckiego, idące 
go w kierunku opracowania i jednoczesne 
go wprowadzenia w życie konwencji o za 
kazie. broni atomowej oraz konwencji o 
kontroli energii . atomowej. Delegat ra­
dziecki wskazał, że projekt ten pozostaje 
w całkowitej zgodzie z poprzednio po w 
ziętymi, w tej sprawie rezolucjami General 
nego Zgromadzenia O N Z.

Członkowie komisji atomowej uchylili 
sję od dyskusji nad projektem radzieckim 
i przewodniczący zaproponował przejście 
do glosowania:

Wobec powyższego zabrał glos delegat 
Ukrainy, Manuilski, który wskazał, że ty! 
ko projekt radziecki daje praktyczną moż 
liwość rozwiązania problemu broni i ener 
gii atomowej i w tym stanie rzeczy ame 
rykańska delegacja nie powinna uchylać 
się od rozpatrzenia propozycji radzieckiej.

Przedstawiciele Francji, Kanady i Chin 
zaproponowali zaniechanie dyskusji i przej 
ścia do natychmiastowego przegłosowania 
projektu radzieckiego.

Przedstawiciel ZSRR oświadczył, że nie 
zgadza się na glosowanie nad projektem 
radzieckim bez uprzedniej dyskusji nad 
nitn.

W  tym stanie rzeczy projekt radziecki 
nie został poddany pod glosowanie.

Następnie delegat Kanady postawił 
wniosek, by zgodnie z uprzednią rezolu 
cją komitetu głównego komisja uchyliła 
się w ogólności od dalszego rozpatrywa 
nia projektu radzieckiego.

W  związku z tym wnioskiem zabrał 
glos Manuilski, który przypomniał, że 
przeszło trzy lata ternu tzw. „plan kon- 
tro li energii atomowej“ , gnany obecnie 
pod nazwą „planu amerykańskiego“  wy­
sunięty został przez przedstawiciela ame 
rykańskich kół monopolistycznych Baru 
cha.

Plan Barucha by ł przejawem dążenia 
monopoli amerykańskich do panowania 
nad całym światem.

Jest rzeczą oczywistą, że ZSRR, który 
dąży w imię trwałego pokoju i bezpieczni 
stwa ludów świata, do zakazu broni ato 
mowej i wykorzystania energii atomowej 
wyłącznie w  celach pokojowych —  nie 
mógł zgodzić się na plan Barucha, który 
w rzeczywistości pokrywa się z  planem 
przygotowania wojny atomowej“ .

Związek Radziecki ze swej strony wy­
sunął projekt konwencji zakazu broni 
atomowej i kontroli energii atomowej, lecz 
delegacja amerykańska go storpedowała.

Rząd radziecki zaproponował na III  se 
sji Generalnego Zgromadzenia O N Z , by

za
W  Piekarach Ś ląskich odbyło się 

zebranie cz ło nkó w ' Z w ią zku  W etera­
nów  Powstań Śląskich.

W  ożyw ione j dyskus ji i  jednom yśl­
n ie  p rzy ję te j uchw ale w e te ran i po­
w stań  śląskich energicznie p ro testu ją  
p rzec iw ko  p rzem ów ien iu  papieża, u - 
bo lewającego nad „nieszczęściem “ 
N iem ców  i  podkreśla ją  po lityczny 
cha rakte r tego antypolskiego w ystą ­
p ien ia .

W  zakończeniu rezo lu c ji zebrani 
podkreśla ją :

„S to im y  u boku naszego Rządu Lu  
dowego k tó ry  zm ierza do unorm ow a­
n ia  stosunków m iędzy Państwem  a 
K ościo łem  w  tym  duchu, ażeby k le r 
k a to lic k i W Polsce nie  m ieszał się do 
p o lity k i,  a zaijmował się spraw am i 
k u ltu  re lig ijn e g o . W iem y bowiem , że 
Państwo Ludow e gw aran tu je  każde­
m u obyw a te low i wolność sum ien ia i 
w ie rzeń  re lig ijn y c h “ .

Podobne zebranie odbyło się w  
U rzędzie W ojew ódzkim  w  K ie lcach, 
z udzia łem  przewodniczących pow ia  
tow ych i  m ie js k ic h  Rad Narodo­
w ych  oraz starostów pow ia tow ych  i  
prezydentów  m iast.

Przem ysł cukiern iczy  
w ykonał p lan

Z akłady w ytw órcze podległe Z je d ­
noczeniu P rzem ysłu  Cukierniczego 
w yko n a ły  do dn ia 10 lip c a br. 3- le tn i 
p lan  p ro d u k c ji.

C u k ie rkó w  i  g a la n te r ii cuk ie rn icze j 
w yp rodukow ano ogółem 28.40,7 ton 
w artośc i 110.691 tys. z ł —  w g  cen z 
1937 ro ku  w ykonu jąc  tym  samym plan 
W 101,5 proc. Czekolady i  ka-kao w y  
produkowano —  4.946,0 ton  w artości 
24.730 tys. z ł w g  cen z 1937 ro k u  czy li 
114 proc. p lanu.

Belgijska p raw ica  
ko n fe ru je  z Leopoldem
BRUKSELA, 2. 8. (PAP). D0 Brukseli 

wcócił ze Szwajcarii premier belgijski 
Spaak, który odbył kitka poufnych konfe 
rencji z ramienia partii socjalistycznej z 
przebywającym na wygnaniu królem Leo 
połdem III, usiłując rozwiązać „problem 
królewski“  w Belgii, uniemożliwiający sfor 
mowanie nowego rządu.

Po powrocie Spaaka, do Genewy wyje 
chała delegacja partii katolickiej i liberał 
nej, by również odbyć konferencje z kró 
•lem Leopoldem

Mięso z D a n ii 
dla Polski

N orw eskie  m otorow ce M /S/ „P res t- 
hus I  i  P resthus II-“  w p ły n ę ły  do 
P o rtu  G dyńskiego z ła du nk ie m  222 
to n  m ięsa w ieprzow ego z D an ii.

równocześnie wprowadzić w życie zakaz; 
broili atomowej i kontrolę nad nergią ato j 
mową.

Delegacja Stanów Zjednoczonych od- i 
rzuciła jednak tę propozycję, demasku- i 
jąc swe istotne cełe i zamierzenia.

Już w roku 1947 —  przypomniał Ma 
nuilski — ówczesny sekretarz stanu USA 1 
Marshall groził, że jeżeli komisja nie 
przyjmie „amerykańskiego punktu widzę 
nia“ , to komisja atomowa przerwie swą 
działalność.

Delegacja amerykańska przystąpiła do 
ataku frontalnego na komisję atomową i 
20 lipca br. postawiła wiosek o przer­
wanie prac, komisji atomowej.

Delegat Ukrainy Manuilski oświadczył, 
że stanowczo sprzeciwia się przerwaniu 
prac komisji atomowej i popiera oba pro 
jekty radzieckie, dotyczące opracowania 
i jednoczesnego wprowadzenia w życie 
konwencji o zakazie broni atomowej oraz 
konwencji o kontroli energii atomowej.

Po przemówieniu Manuilskiego n ik t gło 
sd nie zabrał. Komisja przeszła do gloso 
wania nad projektem rezolucji komitetu 
głównego, zmierzającym do uchylenia się 
od dalszego rozpatrywania wniosków ra 
dzieckich. Projekt rezolucji komitetu głów­
nego uchwalony został 7-mioma głosami 
przeciwko ZSRR i Ukrainy, przy czym 
Argentyna i Egipt wstrzymały się od gło 
so wania.

Następnie komisja atomowa przeszła 
do rozpatrywania amerykańskiego wnio­
sku o przerwanie dalszych prac komisji.

Delegat ZSRR Carapkin stwierdził, że 
w ciągu całego ubiegłego roku komisja 
atomowa z winy delegacji amerykańskiej 
nie ¡postąpiła ani o krok ,w swej pracy, mi. 
ma że zarówno na III sesji Generalnego 
Zgromadzenia O N Z, jak i później wielo 
krotnie podkreślano konieczność poważne 
go opracowania wszystkich projektów, 
zmierzających do załatwienia problemu 
atomowego.

Stanowisko ZSRR jest takie, że należy 
natychmiast i bezwarunkowo zabronić uży 
wania energi atomowej dla celów wojen­
nych, zniszczyć istniejące zapasy broni 
atomowej, zaprzestać produkcji bomby 
atomowej i wprowadzić ścisłą kontrolę mię 
dzymarodową nad energią atomową.

Natomiast stanowisko Stanów Zjedno­
czonych ' v niektórych innych krajów jest 
takie, że należy utworzyć światowy su- 
pertrust atomowy pod kontrolą • amerykań 
ską, który by władał wszystkimi przed­
siębiorstwami atomowymi na całym świe 
cie i wszystkimi światowymi zasobami su 
rowca, służącego do produkcji bomby 
Atomowej.

Nie jest tajemnicą —  stwierdził Carap 
kin —  że celem planu amerykańskiego 
bynajmniej nie jest zakaz broni atomo­
wej, lecz przeciwnie zachowanie bomby 
atomowej i jej wykorzystanie przez Stany 
Zjednoczone.

Delegacja ZSRR stoi na stanowisku, że 
jedyną, słuszną drogą byłoby uchylenie re 
zołucji komitetu głównego i bezwłoczne 
przygotowanie, podpisanie i wprowadzenie 
w życie konwencji o zakazie broni atomo 
wej oraz konwencji o ścisłej kontroli mię 
dzymarodowej nad energią atomową.

Po przemówieniu Carapkina komisja 
atomowa większością głosów przyjęła pro 
jekt amerykańskiej rezolucji, przez co 
działalność komisji przerwana została na 

-czas nieokreślony.

Zdjęcie nasze przedstawia „plażę“ Zakcpiańską ną Gubałówce. Korzy­
stając z pięknej pogody wczasowicze wypoczywają ną słońcu wśród p ięk­
nej przyrody, aby nabrać nowych sił do czekającej ich po urlopie pracy.
----------- ------------------------------- -------- — ——  ---------- :------------------------------------  ■— ■" ■i

Stan. W ito ld B alick i

Śladam i Stasziców  
przeciw polityce Watykanu

Z aw iód ł im p e ria lis tó w  straszak 
bom by atom owej. P rzyczyn ił się

nia — więc w yzw ijcie ją  ostatecz­
nie — niech siłę ducha okaże“.

ty lk o  do jeszcze w iększej spoistości Zam iast okazywać postulowaną „ * i -  
św iata postępu i  pokoju. W jego sze- łę  ducha“ , w o la ła  ugrun tow ać wstecz 
regach id ą  i  kom unista-naukow iec n ictw o, wym uszając po lityczne w p ły - 
Jo lic t-C u rie , i  rzym sko -ka to lick i w y  i  rządy na narodach i  państwach.
ksiądz B ou lie r. Wobec k ie row n iczych  czynn ikó w  pań

G d ,  * *  pogróżki bombą 2 Ä
atomową, sprzym ierzone z W atyka­
nem w ie lko kap ita lis tyczn e  im p e ria li- 
zmy pom yśla ły o b ro n i inne j. O groź-

wała p ra k ty k i re lig ijn e  i  użyteczność 
po lityczną  spow iedn ików , sięgała do 
przekupstwa, szpiegostwa i  truc izn y .

fTN  „  w y ,,,  unm j, , . 6 T L  Przez dw ieście la t  n ie  uznaw ał k o -
bie  rep res ją  re lig ijn y c h  p rzec iw  ka herAtvr.u-i.ei“  „-.„u -i ifm e m iU »
tohkom , zarowno należącym  do par­
t i i  kom unistycznych i  robotn iczych, 
do organ izac ji z n im i w spó łp racu ją ­
cych, ja k  też im  sprzyja jących.

ic ió ł „h e re ty c k ie j“  n a u k i K op e rn ika . 
Jego wyznawcę, zakonn ika  G iordano 
B runa, s p a lił na  stosie, chorego s ta r­
ca Galileusza te rro re m  zm usił do ka  
p itu la c ji na klęczkach, po to . b y  pa  

W atykan, so juszn ik i  rzeczn ik rea- laitach pogodzić s ię  z jego zwycię- 
k c ji św ia tow e j, p ro te k to r odwetowe- stwem.
go, antypolskiego im p e ria lizm u  na­
c jona lis tycznych N iem iec — nadużył
— trzeba nazywać rzeczy po im ie n iu
— nadużył uczuć w ie rnych , grożąc 
ekskom un iką z powodów i  d la  celów 
n ic  z re lig ią  i  je j p ra k ty k a m i n ie  ma 
jących wspólnego. W  m etodach — 
znów  trzeba nazywać rzeczy po im ię  
n iu  — te rro ru  duchowego jest to cof 
n ięcie  się. w  m ro k i średniowiecza,
akby. chciano po tw ie rdz ić  orzeczenie

„Członkowie Świętego Kollegium  
—  pisał M ickiewicz w  „Trybunie  
Ludów“ —  są Po większej części 
ludźmi o umyśle pospolitym, bez 
charakteru i o m iernym  wykształcę 
niu. Zajęci całkowicie drobnymi in  
trygami dworskimi i staraniami o 
drobiazgi administracyjne, nie i» i*  
Ii ani ochoty, ani czasu do poważ­
nych studiów naukowych“.
Dziś Kongregacja „S an to  OTfttäp“

Piusa IX :  , W yklęty,.W tóry^pow ie: K o  grozi ekskom un iką ruchom  postępo- 
śció ł n ie  ma praw a używać, n ie  posia wym , pop ieranym  dla dobra człow ie 
da żadnej w ładzy  doczesnej, bczpo- przez 2/3 k u l i z iem skie j, 
średnie j lub  pośrednie j... W yk lę ty

„ . . . .  Roma
Nie jesteś T y  już Panią, i Królową,
Boś jest, jak  szatan cielesny

łakoma,
A  niższa sercem od ludów

i głową..."

k tó ry  pow ie : papież rzym sk i może i  
p o w in ie n  się pogodzić i  uzgodnić z 
postępem... i  c yw iliza c ją  współcze­
sną".

H A M O W A N IE  M Y Ś L I POSTĘPOWEJ

N ik t  nie przeoczą ro l i Kościoła na _  p j gai  j e<i en z n a jż a r liw ie j w ie rzą -1 
pew nym  etapie dz ie jów  Europy. A le  cych poetów Ju liusz S łowacki, 
skończyło się ku ltu ra ln e  znaczenie, 
gdy ze,jął stanow isko sprzeczne z roz­
w ojem  h isterycznym .

„Papiestwo —  pisał Słowacki — „P olon ia  semper f id e lis  —  Polska 
wlecze się za wypadkami świata... zawsze w ierna... Ten kom plim entacyu 
Zrozumiejcie to, od tylu lat, duchem ny  frazes W atykanu, przez jego ko- 
Bożym, dzieją się w ielkie rzeczy sm opclitycznych propagatorów  i  agen 
na ziemi i przemiany głębokie, du- tów  n iczym  dogm at do w ie rzen ia  i 
cha liksztalcające -  a przez hierar w ykonyw an ia  podawany -  to jeden 
chię kościelną nic się nie dzieje... z obyczajowych dokum entów  ducho-

W A T Y K A N  PRZECIW  
SUW ERENNOŚCI P O LS K I

O, w yzw ijcie tę marę... która cią­
gle uda,je pracującą, a  wszystko ko 
ło siebie w  proch i zgniliznę żarnie

Przyjaźń między narodami 
rękojmią triuałego pokoju

Robotnicy U ra lu  odpow iadają  
robotn ikom  B irm ingham u i  Coventry  

na ich apel do w a lk i o pokój
M O S K W A  2.8 (PAP). —  Robotnicy Birm inghamu i Coventry prze­

słali niedawno pismo do rob o tn ików  Uralu, w  którym  wzyw ają ich do 
wzmocnienia międzynarodowej solidarności proletariatu w  walce o po­
kój na całym świecie.

Na masowych wiecach, jakie odbyły się w  licznych zakładach prze­
mysłowych Uralu, robotnicy radzieccy uchwalili tekst odpowiedzi na 
pismo robotników brytyjskich. W  odpowiedzi te j robotnicy radzieccy 
podkreślając głęboki oddźwięk i aprobatę, jaką wywołało pismo robot­
ników brytyjskich, stwierdzają m* in -
„Jesteśm y głęboko zainteresowani 

w  u trw a le n iu  poko ju . M ieszkańcy 
Z w ią zku  Radzieckiego pragną ja k  
na jb a rdz ie j wszechstronnego pogłę­
b ien ia  p rz y ja ź n i i  w spó łp racy m ię­
dzynarodow ej z na rodam i A n g lii, 
USA i  in n ych  k ra jó w , a lbow iem  
p rzy jaźń  m iędzy na rodam i jest rę ­
k o jm ią  trw a łeg o  po ko ju  na świecie.

Jesteśmy przekonani, że narody 
A n g lii,  S tanów  Z jednoczonych i in ­
nych  k ra jó w  n ie  chcą w o jny . Po­
dzie lam y ca łkow ic ie  wasze zdanie, 
że w o jn ie  można zapobiec, a  spra­
w ę ob rony  po ko ju  posunąć naprzód 
przez wzm ożenie w a lk i o pokój, 
przez u trw a le n ie  p rzy ja źn i m iędzy 
na rodam i A n g li i i  Z w ią zku  Radziec 
kiego.

N a masowym wiecu w  potężnych 
zakładach budowy maszyn „Uralma- 
szawod“  w  Świerdłowsku przedsta­
w ic ie l z w ią zku  zawodowego P<yno- 
m a rio w  oświadczył m . in .: „K ażdy  
z nas —  ro b o tn ikó w  „Uralmaszzawo- 
du*‘ z uczuciem  głębokiego zadowo­

len ia  w ita  orędzie ro b o tn ikó w  b ry ­
ty jsk ich . Im p e ria liś c i n ie  mogą żyć 
bez w o jny . U s iłu ją  on i ponownie 
rzuc ić  na po la b ite w  m ilio n y  p ro­
stych ludz i, przekszta łc ić m iasta i 
w sie  w  ru in y , zbroczyć k rw ią  z ie ­
m ię. Słusznie jednak piszą robo tn icy  
angielscy, że można zapobiec w o jn ie  
i  u trw a lić  pokó j drogą w zm ocnienia 
p rzy jaźn i m iędzy ro b o tn ik a m i an­
g ie lsk im i i  rad z ie ck im i.

Jesteśmy przekonani, że nasza 
sprawa —  spraw a poko ju  —  zw y­
cięży. A lb o w ie m  jest to  sprawa s łu ­
szna, a lbow iem  z n a m i je s t S ta lin “ .

P rzew odniczący św ie ó rło w sk ie j ra  
dy  zw iązków  zawodowych Darm a- 
sow w skazując w  swoim  przemó­
w ien iu , że U ra l b y ł w  czasie w o jn y

Z w iązk iem  R adzieckim  na czele 
w zm acn ia  się z każdym  dniem , s iły  
dem okrac ji są niezliczone.

W rogow ie po ko ju  i  dem okracji 
u s iłu ją  za pośredn ictw em  swojej, a- 
ge n tu ry  zbrankru tow anych  przyw ód­
ców w  b ry ty js k ic h  Trede-U n ionćw  
i am erykańskiego C IO  —  rozb ić 
jedność mas p racu jących  całego 
św iata. P łonne nadzieje! D ru g i K on  
gres ŚFZZ, k tó ry  odby ł się n iedaw ­
no w  M edio lan ie , dow iód ł n iezb ic ie  
s iły , po tęg i i  zw artośc i m iędzynaro­
dowej k la sy  robotn icze j. S FZZ  ży ła  
i  żyć będzie, b y  wa lczyć o pokó j i 
dem okrację na ca łym  św iecie .“

M aszyn istka S p iryna  w  im ie n iu  
kob ie t św ie rd łow sk ich  w ezw ała ko ­
b ie ty  ang ie lsk ie  oraz w szystk ich  lu ­
dzi p racy do pogłęb ien ia  p rzy jaźn i 
z m asam i p ra cu jącym i ZSRR w  
walce o po kó j p rze c iw ko  podżega­
czom w o jennym .

M aszynista k o le jo w y  Czerepanow 
ośw iadczył: „P ro s ty  cz łow iek  pracy 
zdaje sobie doskonale spraw ę z tego 
kom u  potrzebna jest w o jna . Potrzeb 
na je s t ona tym , k tó rz y  n ie  ży ją  z 
w łasnej pracy, ciągną zyski z w o jn y  
wzbogacają się, eksp loatu jąc i  r u j ­
nu jąc  lu d z i pracy* W ojna potrzebna 
jest przede w szys tk im  im p e r ia li­
s tycznym  drap ieżn ikom  ang ie lsk im  
i  am erykańsk im , opanowanym  sza­
leńczą ideą hegem onii św ia tow e j.

kuźn ią  b ro n i i. kad r, k tó re  rozgro- i N iecha j jednak drapieżnicy im peria
m iły  h itle ry z m , zaś po w o jn ie  z od­
daniem  p racu ją  nad odbudową k ra ju , 
S tw ie rdz ił: „N a ró d  radz ieck i bacznie 
śledzi zakusy podżegaczy w o jen -

lis ty c z n i zapam iętają naukę osta t­
n ie j w o jn y  oraz los, ja k i spo tka ł 
h itle ro w ców . Los ta k i spotka każde­
go podżegacza wojennego, pre ten-

nych. Obóz a n ty im pe ria lis tyczny  ze denta d o ' hegem onii św ia to w e j“ .

wego te rro ru , ja k  i  zależności poli­
tycznej n ie k tó rych  k ie ro w n ik ó w  daw  
nego państwa polskiego od k u r i i  
rzym skie j.

P rofesor K rakow sk iego  U n iw e rsy ­
te tu  W ładysław  Konopczyński, w  
, Przyczynach upadku P o lsk i“  obu­
rza się na in trygancką , p e r­
fidną , egoistyczną p o lity k ę  W aityka- 
nu, sprzym ierzonego z H absburgam i 
i  pracującego dla ich  potęgi, m ające j 
przyczyn ić się w  przyszłości do zdła­
w ie n ia  P o lsk i. , Z rob iono z nas —  p i 
sze Konopczyński —  przedm urze ja ­
k ie jś  n ie is tn ie jące j, n iegodnej tego 
wzniosłego im ie n ia  „Rzeczypospolite j 
ch rześc ijańsk ie j“ . Bo, ja k  s tw ie rdza ł 
poeta Sew eryn Goszczyński: , Szczyt 
ka to licyzm u jest dz is ia j ta k im  m o­
narchą, ja k  in n i m onarchowie... p o n i 
ży się przed m ocniejszym , opuści 
słabszego“ . S tu lecia stosunku W atyka 
nu do P o lsk i są po tw ie rdzen iem  
tych słów. I  ty lk o  feuda lizm  szlachec 
kiego i  ka p ita liz m  m ieszczańskiego 
państwa nie w id z ia ł, n ie  odczuwał 
w  ty m  stosunku a taku  na suw eren­
ność narodową.

W atykan m ia ł rów n ie ż  na  m y ś li h i 
s to ryk  i  działacz n iepodleg łościowy, 
M aurycy M ochnacki, gdy p isa ł: „N ie  
gabinety, ale lu d y  są naszym i sprzy 
m ierzeńcam i. N ie  kona jący” porządek 
rzeczy w  E urop ie  sprzy ja  naszemu 
pow stan iu (lis topadow em u), ale nowy, 
m am iący św ietnością  swoją, rew o lu  
cy jn y  i  Straszny, ja k  to  wszystko, co 
jeszcze n ie  jest, a czego z n iec iep liw o  
ścią oczekują ludy...“

W A T Y K A N  BŁO G O SŁAW I 
ZABORCÓW ...

Szczególnie bezwzględny i hanieb­
ny b y ł stosuntek W atykanu do Polski 
w  latach, gdy us iłow ała  swą niepod­
ległość ra tow ać i  o je j odzyskanie 
w a lczyła . G dy walcząc z ciem notą _ i 
k le ryka lizac ją  życia równocześnie, 
wszczęto u  naś nieśm ia łe  próby na- 
paw ien ia  k rzyw d  społecznych, gdy 
d z ia ła li ksiądz. Staszic i  ksiądz. K o ł­
łą ta j, wówczas wyżsi przedstaw icie le 

(Dokończenie na str. 2-ej)
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W y n ik i iryborótn  
in Radzie Ekonom.-Społ. 

O N Z
G ENEW A, 2.8 (PAP). — Na plenum  

Rady Ekonom iczno-Społecznej ONZ 
dokonano w yb o ró w  now ych członków  
poszczególnych k o m is ji w  m iejscu 
tych  członków, k tó ry c h  kadencja koń 
czy się 31 g rudn ia  b. r.

Do podko m is ji d la  spraw  zatrudn ię  
n ia  w yb rano  ponownie p rzedstaw i­
c ie li Czechosłowacji, In d ii,  Chin. Ka 
nady i  N orw eg ii. Do k o m is ji p ra w  
cz łow ieka w ybrano  ponownie przed­
s ta w ic ie li ZSRR, U k ra in y , In d ii,  Frań 
c j i  i  E g ip tu , a zam iast p rzedstaw ic ie­
la  Ira n u  wszedł przedstaw ic ie l G recji. 
Do k o m is ji transportow e j w yb rano  
ponownie p rzeds taw ic ie li N o rw eg ii 
F ra n c ji, C h in  i  Chile , a zam iast przed 
s taw ic ie la  Zw iązku P o łu d n io w o -A fry - 
kańskiego wszedł p rzedstaw ic ie l P aki 
stanu. Wreszcie do k o m is ji d la  spraw 
ludnościowych w ybrano ponownie 
p rze ds taw ic ie li U k ra in y  i  F ra n c ji, a 
zam iast p rzedstaw ic ie li K anady i 
A u s tra lii weszli przedstaw ic ie le  S y r ii 
i  Szwecji.

Rząd Demokratycznej Grecji 
chce być reprezentowany 

na sesji ONZ

Amerykański plan strategicznego opanowania
E u r o p y  Z a c h o d n i e j

Tragiczne skutki 
„m arshallizac ji” Belgii
B R U K S E LA , 2.8 (PAP). _  „D ra -  

peau Rouge“  ana lizu jąc s k u tk i udz ia­
łu  B e lg ii w  p lan ie  M arshalla  i  pak­
cie a tla n ty c k im  s tw ie rdza m. in ., że 
od c h w ili p rzystąp ien ia  B e lg ii do p la  
nu M arshalla , rząd b e lg ijs k i s tra c ił 
kon tro lę  nad życiem  gospodarczym w  
k ra ju . Belg ia zmuszona jest im porto  
wać tow a ry  p ra w ie  w y łączn ie  ze Sta 
nów Zjednoczonych i  ty m  samym re 
zygnuje z ko rzystnych dla n ie j um ów 
hand low ych z k ra ja m i E uropy wscho 
dn ie j.

220 tys. bezrobotnych, zastój w  prze 
m yślę i  zubożenie mas pracu jących— 
pisze „D rapeau  Rouge“  —  oto w y n i­
k i ud z ia łu  B e lg ii w  p lan ie  „pom ocy“ 
am erykańskie j.

P rzystępując do pak tu  a tla n ty c k ie ­
go rząd b e lg ijsk i s tra c ił kon tro lę  nad 
p o lity k ą  w ew nętrzną 1 zagraniczną 
k ra ju . B e lg ia  w b re w  sw ym  interesom  
zgodziła się na odbudowę n iem ieck ie  
go po tenc ja łu  wojennego, a ludność 
pokryw ać m usi m ilia rd a m i dodatko­
w ych  świadczeń w y d a tk i, zw iązan 
z narzuconym  przez Stany Zjednoczo

P A R Y Ż , 2.8 (PAP). —  A gencja E le f 
te r i E llada donosi, że dn ia  31 lipca  od
było się posiedzenie tymczasowego ne p ro gram em zbrojeń, 
rządu G rec ji Dem okratyczne), na k t o '  
ry m  rozpatryw ano m. in . sprawę w y ­
słania de legacji na sesję Zgrom adze­
n ia  Generalnego ONZ celem przed­
staw ien ia  stanow iska rządu w  k w e s tii 
zaprzestania» dzia łań w o jennych w 
G rec ji.

Rząd G rec ji dem okratycznej doma„ 
ga się zaproszenia na sesję Zgrom a­
dzenia Generalnego ONZ delegacji 
złożonej z 3-ch członków rządu demo 
kratycznego, a m ianow ic ie  m in is tra  
spraw  zagranicznych Roussosa, m i­
n is tra  ro ln ic tw a  i  sekretarza p a r t i i 
ag rarne j P apad im itrisa  oraz m in is tra  
ap row izac ji i  przewodniczącego L u ­
dowego F ron tu  W yzwolenia Macedo­
n i i  M itro fsk iego .

BRUKSELA 2. 8. (PAP). Prasa belgij 
ska donosi o masowych redukcjach robot 
ników zatrudnianych w przemyśle metalo 
wym. Dyrekcje większości hut stalowych, 
żelaznych, walcowni i fabryk metalowych 
we wszystkich okręgach przemysłowych 
Belgii zapowiedziały przejście na 5-dnio 
wy tydzień pracy.

Organ sfer gospodarczych „Agence Eco 
nom'que et Financière“  sygnalizuje, że 
wskaźnik produkcji przemysłowej w Belgii 
spad! w ciągu ostatniego miesiąca o 13 
punktów.

Brytyjska Partia Komunistyczna 
o kryzysie w rolnictwie

LO N D Y N , 2. 8. (PAP). Komitet W y­
konawczy brytyjskiej partii komun i s tycz 
nej opublikował oświadczenie na temat 
kryzysu w rolnictwie angielskim.

Oświadczenie stwierdza, że fiasko poh 
tyk i rządu labourzystowskiego w dzicdzi 
nie rolnictwa doprowadziło do tego, że 
Anglia jest jednym z niewielu krajów, w 
którym istnieje racjonowanie żywności.

Stare pastwiska nie są zaorywane, pla 
ce robotników rolnych i ich warunki pra 
cy są niezadawalająee, a rząd nie chce 
zakupywać paszy w Związku Radzieckim 
i krajach wschodnioeuropejskich.

Komitet Wykonawczy brytyjskiej partii 
komunistycznej uważa za konieczne pow­
zięcie szeregu środków m. in. opracowanie 
polityki w dziedzinie cen, okazanie porno 
cy finansowej drobnym rolnikom, znacz­
ne podwyższenie plac robotników rolnych,

Jednolity  front wyborczy  
lew icy  w  Austrii

W IED EŃ, 2.8. (PAP). —  Agencja 
prasowa K om un is tyczne j P a r t ii A u ­
s tr ii ogłosiła kom un ika t, w  k tó ry m  
stw ierdza się, że K om unis tyczna Par_ 
tia A u s tr i i oraz zjednoczenie so c ja li­
stów  postępowych postanow iły  prze­
prowadzić wspólną kam panię w y b o r­
czą i  w ys taw ić  uzgodnione lis ty  kan 
dydatów.

Wzrost sił komunistycznych 
w Niemczech Zachodnich

M A N N H E IM , 2.8. ((PAP). W wybo 
rach nowego bu rm is trza  w  M annhei 
m ie  kandydat kom unistycznej p a r t i i  
N iem iec E rw in  E ckert o trzym a ł 34 4 
proc. oddanych głosów, m im o że jegQ 
kon trka n d yd a t pop ierany b y ł przez 
w szystkie  pozostałe pa rtie . W stosun 
k u  do w yb o ró w  w  g ru d n iu  1947 r. 
głosy oddane na kandydata K P D  
w zrosły  dw ukro tn ie .

. . . a  socjaldem okraci 
tracą w p ływ y

W IESBAD EN, 2.8 (PAP). —  M im o 
zbliżającego się te rm in u  w yborów  do 
„pa rlam e n tu  zw iązkow ego“  ludność 
N iem iec Zachodnich w ykazu je  małe 
zainteresowanie kam pan ią p rzedw y­
borczą, prowadzoną przez socjaldemo 
k ra tó w  i pa rtie  mieszczańskie. Na osta 
tn ich  zebraniach wyborczych SPD, 
k tó re  odby ły  się w  Hannowerze, Ham  
bu rgu  i  K o lo n ii, zanotowano od 400 
do 2 tysięcy uczestników.

Powszechnie w yrażany jest pogląd 
że szanse wyborcze SPD poważnie 
u c ie rp ia ły  w sku tek  rozgoryczenia, pa 
nującego wśród mas robotn iczych z 
powodu n iew łaśc iw e j p o lity k i socja l­
dem okra tów  wobec w ładz  okupacy j­
nych. W  kołach b e rliń s k ic h  socjalde 
m okra tów  uważa się za m ożliw e , iż  w  
Niemczech Zachodnich pow stan ie s il 
na opozycja w  szeregach SPD, k tó ra  
prawdopodobnie zacieśni współpracę 
z K om unistyczną P a rtią  N iem iec.

Paryż i Londyn zaniepokojone  
pro jektem  inskrzeszenia  

a r m i i  n i e m i e c k i e j
PARYŻ 2.8. (PAP) —  W czwartek oczekuje się przybycia tlo Paryża 

szefów  sztabu amerykańskiego, którzy mają odbyć rozmowy z genera­
łami francuskimi oraz z belgijską delegacją wojskową

Zapowiedziana wizyta wywołała zaniepokojenie wśród ludności Pa­
ryża. Komitet łączności bojowników o wolność i pokój w Departamen­
cie Sekwany postanowił zwołać nadzwyczajne zebranie wszystkich or­
ganizacji demokratycznych celem omówienia ewentualnej akcji prote­
stacyjnej.

gną by  reprezentow a ły ¿e Stany Z jed  
noczone. P e rtin a x  podkreśla, że gdy­
by F ra n c ji n ie  udało się przeforsować 
je j .tezy, to decyzje dotyczące losów 
F ra n c ji b y ły b y  podejm owane nieza­
leżnie ,od w o li je j p rzedstaw ic ie li.

Lo nd yńsk i korespondent „M on de“  
precyzuje, różn ice zdań w  dziedzin ie  
w spó łp racy w o jskow e j m iędzy U SA 
i  A n g lią . A m eryka n ie  dom agają się 
ogran iczen ia b ry ty jsk ie g o  lo tn ic tw a  
bom bardującego, czemu sprzeciw ia 
się A ng lia . W ie lka  B ry ta n ia  żąda w y  
dania ijej ta je m n ic  p ro d u k c ji bom by 
atom owej i  p rzyznan ia  czw arte j czę­
ści p ro d u k c ji kopa lń  u ra n u  Konga 
B e lg ijsk iego, czemu znowu sprzeci­
w ia ją  się S tany Zjednoczone. Zda­
n iem  korespondenta ,M onde“  spór 
b ry ty jsko -a m e ryka ń sk i w  spraw ie 
bom by atom owej jest na jis to tn ie jszy.

PRASA B R YTYJSK A  
O „G EN EW SK IC H  PO DRÓ ŻACH“
LO N D Y N , 2.8. (PAP). G enerałow ie 

am erykańscy, odbyw ający inspekcję  
k ra jó w  —  uczestn ików  p a k tu  a tla n ­
tyck iego —  u d a li się w  d n iu  d z is ie j­
szym do Londynu . D z ie n n ik i an g ie l­
sk ie  zamieszczają liczne kom entarze 
na tem at podróży genera łów  am ery­
kańskich . Z kom entarzy tych  w yn ika  
niedwuznacznie, że genera łow ie ame 
rykańscy zam ierzają m. in . opraco­
wać p lan  zupełnego podporządkowa­
n ia  k ra jó w  E uropy zachodniej s tra tę  
g iczrtym  p ro je k to m  opracowywanym i 
na- podstaw ie pa k tu  atlantyckiego, 
„S unday Express“  zaznacza, że kon ­
sekwencje am erykańskich  p lanów  w o j 
skowych mogą okazać się dla- A n g li­
k ó w  i  d la  A n g li i  fa ta lne.

W aszyngtoński korespondent tygod­
n ika  „O bserve r“  podaje że Kongres 
am erykański n ie  uch w a li odpow ied­
n ich  funduszów  na rzecz p lanu  M a r­
shalla, je że li k ra je  europejskie  n ie

M ilita rny  program  Trum ana
sparaliżu je gospodarkę 
p a ń s t w  z a c h o d n i c h

NOW Y JORK 2.8 (PAP) Korespondent waszyngtoński dziennika 
„Daily Compass“ wskazuje, że program Trumana okazania „pomocy , ^
w ojskow e j“ państwom Europy Zachodniej odbije się ujemnie na odbu- . p jera jedyn ie  Belg ia , na tom iast Ho- 
dowie gospodarczej tych państw. l la n d ia  i  W łochy ośw iadczyły, że p ra

Państwa te już obecnie wydalą na zhi-o .................. — , _ --------------  i ■ . .....
jenia więcej, aniżeli na odbudowę prze 
mysłu, jeśli zaś otrzymają „pomoc woj 
skową" to będą musiały we własnym za 
kresie zbroić się jeszcze bardziej, by za

Szczególne oburzenie w yw o ła ła  w ia* 
domość o zam iarze Stanów  Zjednoczo 
nych wskrzeszenia a rm ii n iem ieck ie j. 
W iadomość tę  p o tw ie rd z ił rów nież 
■waszyngtoński korespondent „M o n ­
de“ .

„Se S o ir“  stw ierdza, że ponowne 
uzb ro jen ie  N iem iec j  wskrzeszenie 
W ehrm achtu są konsekw encjam i pa k - 
tu  a tlan tyck iego . P o lityka  ta zagraża 
bezpieczeństwu F ranc ji. D z ienn ik  no 
tu je  rów n ież wiadom ość z Waszyngto 
nu o zam iarze USA ca łkow itego 
wstrzym ania- ro z b ió rk i fa b ry k  niem iec 
k ich , co w zm ocn i po tencja ł w o jskow y 
N iem iec Zachodnich.

,,L ‘H um an ite “  podkreśla, że donie­
s ien ia  o zam iarze wskrzeszenia a rm ii 
n iem ie ck ie j k o lid u ją  w  sposób ja ­
skraw y z w ypow iedz ią  francuskiego 
m in is tra  sp raw  zagranicznych pod­
czas debaty w  Zgrom adzeniu Narodo 
w y m  nad paktem  a tla n tyck im . Schu­
m an zaprzeczył wówczas kategorycz­
n ie  m ożliw ości przyłączenia. N iem iec 
Zachodnich do paktu  atlantyck iego.

Podpisu jąc p a k t a tla n ty c k i —  pisze 
dz ien n ik  —  rząd francu sk i w y ra z ił 
zgodę na ca łkow ite  podporządkowanie 
się dow ództw u am erykańskiem u. Jeśli 
dow ództw o to  uzna, że wskrzeszenie 
a rm ii n iem ieck ie j jes t potrzebne, to 
arm ia  taka zostanie stworzona. A rm ia  
ta pozw o li rea kcy jn ym  i n iezdenazyfi 
kow anym  N iem com  Zachodn im  na od 
gryw an ie  czołowej r o l i  w  k o a lic ji 
a tla n tyck ie j, stanowiąc poważną groź­
bę dla- bezpieczeństwa F ra n c ji.

Jest rzeczą znam ienną, że naw et ko 
ła  reakcyjne, k tó re  w ypow iada ją  się 
bez zastrzeżeń za paktem  a tla n tyck im , 
n ie  u k ry w a ją  zan iepokojenia z powo­
du stra teg icznych koncepc ji Stanów 
Zjednoczonych.

„L a  V ie F inanc iè re “  znaznacza, że 
A m eryka n ie  uza leżnia ją udzie len ie  po 
m ocy w o jskow e j sygnatariuszom  pak 
tu  a tlan tyck iego  od spe łn ien ia  przez 
n ich  pew nych w a runków . W a ru n k i te 
A m erykan ie  stara ją  się u k ry ć  przed 
op in ią  pubilczną, gdyż jasne przedsta 
w ie n ie  spraw y „m og łoby sygna ta riu ­
szy pak tu  w p ra w ić  w  zakłopotan ie“

Organ fin a n s je ry  francu sk ie j nie 
uk ryw a , że koncepcja strategiczna 
A m erykanów , k tó rzy  p rzyzna ją  k ra ­
jom  E uropy Zachodniej ro lę  m ięsa a r 
m atniego, n ie  w p ra w ia  go w  zby tn i 
zachwyt.

W  te j atmosferze, gdy większa 
część społeczeństwa francuskiego 5 
klasą robotn iczą na czele w ypow iada 
się zdecydowanie przeciw ko paktow i 
a tlan tyck iem u, a- inne ,koł'a n ie  k ry ją  
sw o je j opozycji wobec strateg icznej 
koncepc ji USA, kom enta torzy paryscy 
no tu ją  poważne rozbieżności zdań 
m iędzy Stanam i Z jednoczonym i a 
W ie lką  B ry ta n ią  oraz m iędzy sam y­
m i eu rop e jsk im i sygnatariuszam i pak 
tu  a tlan tyck iego .

P e rtin a x  podaje, że podczas w iz y ­
ty  genera łów  am erykańskich w  P ary  
żu, sztab francu sk i będzie się dotna 
gał u tw orzen ia  .„ko m ite tu  s tra teg icz­
nego“  w  sk ład którego weszłyby Sta 
n y  Zrednoczone, W ie lka  B ry tan ia , 
F ranc ja  i  Kanada. Ż ądan iu  F ra n c ji 
sprzeciw ia się W ie lka  B ry ta n ia , k tó  
ra  pragnęłaby zachować uprzyw ile jo- 
wane stanow isko w  kom b inow anym  
sztabie genera lnym  am erykańsko- 
b ry ty js k im . S tanow isko F ra n c ji po

przy jm ą „p la n ó w  koo rdyn acy jn ych “  
am erykańskich  generałów. Generało 
w ie  c i zosta li upow ażn ien i do złoże­
n ia  kategorycznych oświadczeń w  
spraw ie  konieczności p rzy jęc ia  opra­
cowanych w  W aszyngtonie p lanów  
strateg icznych. O drzucenie p lanów  
am erykańskich pociągnie za sobą na­
tychm iastow ą redukc ję  dostaw m a r- 
sha llow skich.

Am basador U SA w  Londyn ie , Dou 
glas, z w ró c ił się bezpośrednio d 0 rzą 
du .angielskiego z żądaniem  kon kre t 
nych dowodów chęci w spółp racy W. 
B ry ta n ii z au to ram i am erykańskich 
p lanów  strateg icznych. Podobne żą­
dan ia  m a ją  wysunąć przedstaw icie le  
dyp lom atyczn i S tanów  Zjednoczo­
nych rów n ież  w  in n ych  stolicach k ra  
jó w  —  sygnatariuszy p a k tu  a tlan tyc­
kiego. •

W obronie greckich kobiet 
więzionych przez faszystów  

na wyspie Hios
S O FIA , 2.8 (PAP). — Jak donosi

rad io  so fijsk ie , K o m ite t W ykonawczy 
dem okratycznego zw iązku  k o b ie t grec
k ic h  z w ró c ił się z apelem  do w s z y lt 
k i i i  kob ie t w  G rec ji i  na ca łym  św ig* 
c i^  w  k tó ry m  s tw ie rdza  się m. in .t  

„W  faszystow skie j G re c ji przebywa 
w obozach koncen tracy jnych  2.500 ko 
b ie-dem okra tek. Obozy te mieszczą 
się n.a w ysp ie  Hios, k tó rą  naw iedz iło  
trzęsienie ziemi. Zachodzi niebezpie­
czeństwo, że wszystke w ię ź n ia rk i 
poniosą śmierć. M ordercy ateńscy, 
k tó rzy  n ie  m yślą o losie tych  kob ie t 
odm aw ia ją  naw et p rzew iezien ia  ich 
w  bezpieczne m iejsce. Lecz m y  nie 
pozostaw im y naszych bohaterek bez 
pomocy. W szystkie stan iem y w  iob 
obronie.

Dom agam y się u ra tow an ia  kob ie t 
przebyw ających w  obozach koncentra 
cy jn ych  na w ysp ie H ios i  przew iezie 
n ia  ich  w  bezpieczne m ie jsce“ .

com. Leon X I I I  w  encyk lice  do w ie  
rżących P o laków  p isa ł:

„Poddani w inni panującym oka­
zywać cześć i wierność, tudzież ja ­
ko Bogu, przez ludzi królującemu, 
uległość, nie tylko dla gniewu, ale 
też dla sumienia; czynić za nich 
prośby, modlitwy, dziękowania.,

Protesty przeciuiko  
nom inacji C larka

N O W Y  JO RK, 2.8 (PAP). —  F ak t 
m ianowania, m in is tra  sp ra w ie d liw o ­
ści C larka sędzią Sądu Najwyższego 
w yw o ła ł ogromne oburzenie am ery­
kańsk ie j postępowej o p in ii pu b licz ­
nej.

Kongres W a lk i o P raw a O byw a te l­
skie w ystosował pro test do przewodni 
czącego kom . praw n icze j Senatu USA, 
w  k tó ry m  stw ierdza, że nom inacja 
C larka jes t obrazą narodu am erykań 
skiego, gdyż na stanow isku m in is tra  
sp raw ied liw ośc i C la rk  n ie  uczyn ił 
n ic, aby zapewnić ludności m u rzyń ­
sk ie j m in im a ln ą  choćby ochronę praw  
ną.

C la rk  ponosi rów nież ca łkow itą  od­
pow iedzialność za bezprzykładne prze 
śladowanie działaczy postępowych w 
Stanach Zjednoczonych.

Pierujsza ofiara  
te rro ru  wyborczego  

uj B aw arii
M O N A C H IU M , 2.8 (PAP). —  P ie rw  

szą śm ie rte lną  o fia rą  te rro ru  w yb ó r 
czego w  B a w a r ii stał się zw o lenn ik  
kom unistyczne j p a r t i i N iem iec A lfons 
W underlich , k tó ry  został zamordowa 
n y  w  Hengesbergu przez członka 
U n ii Chrzęści j  ańskc-D em okratyczne j 
G ottw a lda K nebla. M orderstw o doko­
nane zostało na u lic y  ,gdy W u n d e r-( 
lic h  w ra ca ł z zebrania wyborczego '1 g ie j ka te go rii, gdzie np. k a to lik o w i

Śladam i Stasziców  
przeciw polityce W atykanu

(Dokończenie ze str. 1-ej)

W atykanu opow iada li się za T a rgo w i n ie  w o lno być prezydentem  Stanów 
cą w y s tą p ili p rzec iw  pow stan iu  K o - Zjednoczonych.
ściuszki i  p rzec iw  K o n s ty tu c ji 3 M a- A  w  tym  samym czasie L e n in  tw le r  
• a d z ił że „na ród  rosy jsk i b y ł w  rękach

' .Uw ażano w  Rzymie za rzecz p.o earów katem  niepodleg łości po lsk ie j“ . 
m y ś lS l ik w id o w a n ie  całego sy- I  Ros,;a Le n ina  i  S ta lm a p o w in ą  
stemu wynikłego z Ustawy M ajo- d o b y c ia  w  W ie lk ie j R ew o luc ji Paź- 
w X  ńade wszystko fakt, że m ra - d z ie ln iko w e j, zrodzonej z um iłow an ia  
Z m  zniknie z h o ry to n tu  polityczne P ° ^ u * spraw ied liw ośc i d la  wszyst 
go główny tego systemu inspirator k ich  naredow  bez w y ją tk u , natych- 
f  działacz znienawidzony przez W a m iast ogłosiła nasze praw o „do  swo- 
tykan, ksiądz podkanclerzy Rolłą- godnego sam ostanowienia az do w i­
taj. Pognębienie Kołłątaja i jego dzie len ia  się i  u tw orzen ia  sam dz ie l 
p artii uważał kardynał sekretarz ne»° Państwa .
stanu za jedno z najpilniejszych za- P A K T Y  W A T Y K A N U  Z  H IT LE R E M  
dań nuncjusza latem 1792 r. W_P™ B enedykt X V  w  czasie pierwszej
gramie swym na g u _ ® , w o jn y  św ia tow e j szedł ręka w  rękę
miała, dyplomacja wa y z N iem cam i. Gdy w b re w  po lityce  Wa
oku tylko cel bezp s , ’ tykan u  a dz ięk i R e w o luc ji Paździer
t.,i. usunięcie w  ten czy inny spo- n ik  owej Poj ska odzyskała n iepodle- 
sob m em ilej d la siebie Ustawy w y s tą p ił on p rzec iw  słusznym
3 M aja, którą uważała za twór du- polski lerenów Górnego
cha rewolucji francuskiej pisze gl ka Dziś Płu9 x n  ,j€St przeciw  
M  Loret w  pracy W atykan a granicy na odrze ; Nysie, D la N iem .  
Polska w  dobie lozbra ow , c6w zna jdu je  ta k  serdeczne wyrazy,
gląd Współczesny, r. 1J34). a Et0,wa potęp ien ia  d la  „sprawców“
Stosunek papieża Grzegorza X V i do ich „k rz y w d “  i przesiedlenia, taką 

Pow stania L istopadowego b y ł b a r- y roztacza nad -nim i i  m a te ria ln ą  opie 
dziej cyniczny, n iż  o tym  m ó w i poe- kę, ja k ie j n ie  znalazł, gdy Polska 
tycka scena .K ord iana“ . W re w o lu c ji dym iła  kom inam i M ajdanka, T re b lin  
k ra ko w sk ie j 1846 r. stanął on znowu k i;  O św ięcim ia, gdy salwam i h it le -  
po s tron ie  zaborczej A u s tr ii.  M ic k ie -  row sk ich  egzekucji k rw a w iły  m iasta, 
w icz  w  „T ry b u n ie  L u d ó w “ napisze: m iasteczka i  wsie.
„Potrzeba b y ło  w szystk ich  b łędów  i  T rudn o  zresztą się d z iw ić  „n ie -  
w szystk ich  zbrodn i Grzegorza X V I, m i eok ie m u “  Papieżow i. Pacelli, w ie - 
ażeby osłabić w  ludzie  jego uszano- lo le tn i p rzeds taw ic ie l W atykanu w  
w an ie  re lig ijn e  dla osoby następców M onach ium  i  B e rlin ie , p ro te k to r rzą 
św. P io t ra “ . _ dów H in d e n b u rg a  i  H itle ra , d o ra d za ł

Papież za papieżom pe it^p la ł p o i-  w  r  1339 przez swoich nuncjuszy rzą 
Skie ruch y  wolnościowe, zalecał daw dom p 0]sk j  i  F ra n c ji ustępstwa na 
nem u „p rzedm urzu “  i  „sem per f id e - rzecz h itle ro w s k ic h  N iem iec i  faszy- 
l ls “ , w p ros t nakazyw ał posłuszeństwo st0w sk ich  Włoch, 
p raw osław nym  i p ro testanck im  zabór sj erp n ia  1939 ro k u  w yda je  orę­

dzie do Polski. F ra n c ji, A n g li i i 
W łoch, proponu jąc konferenaję, zm ie 
n ia jącą „po ko jow o“  T ra k ta t W ersal­
sk i na korzyść h itle ro -faszyzm u. Po 
klęsce w rześniow e j 1939 r. papież 
zna jdu je  d la  Po laków  czułe słówka: 
, ...jak k w ia ty  waszej O jczyzny, k tó ­
re  czekają pod g ru bym  płaszczem z i-

zdała się trzym ać od w sze lk ich  ltno m 0w eg0 ¿niegu c iep łych  pow iew ów
wań, intryg i  rokoszów...'
REW O LUCJA SO CJALISTYCZNA  

W Y Z W A LA ...

N aw et w  okresie p ierwsze j w o jn y  
św ia tow e j W atykan b y ł p rzec iw ny 
niepodległości P olski. K a rd yn a ł Ga- 
spari, w a tyka ńsk i sekre tarz stanu, 
wybucha • śmiechem, gdy m owa o P.oI 
sce: „Polska Niepodległa? A leż to 
marzenie, to  cel n ieziszczalny!... Przy 
szłość P o lsk i jest pod zaboram i“ , 

P ow tó rzym y: pod zaboram i despo­
tów , prawosławnego i  pro testanckie­
go, pod zaboram i takiego samego im

dość ucizynić żądaniom amerykańskim.
„Program pomocy wojskowej“  w jeszcze 

wyższej mierze utrudni handel między 
Wschodem i Zachodem. Jeżeli chodzi o 
naród amerykański —  program ten odda 
go pod kontrolę sfer wojskowych, co spo 
woduje dalsze wyzucie społeczeństwa ame 
rykańskiego z praw politycznych.

,,New York Daily News" donosi, żc 
wiadomości napływające od przedstawicie 
li amerykańskich zagranicą świadczą o 
tam, że" już obecnie przedstawiciele nie­
których krajów zachodnio “ europejskich 
wyrażają żal z powodu zbyt pochopnego 
podpisania paktu, atlantyckiego.

Tenże dziennik stwierdza, że w brytyi 
skich, francuskich, belgijskich, holender­
skich i skandynawskich kolach politycz­
nych wielkie niezadowolenie wywołało wy 
głoszone w ubiegłym tygodniu przemowie 
nie generała Brcdicy'a, w którym oświad 
czy! cni, że w wypadku wojny ciężar wy 
stawienia wojsk lądowych spadłby na bar 
ki państw zachodnio-europejskich.

KRES DW UPA RTYJNEJ P O L IT Y K I

N O W Y  JORK, 2. 8. (PAP). Czołowy 
publicysta „New York Herald Tribune“ , 
Joseph Alsopp, ogłosił artykuł, w którym 
stwierdza, że w połowie r. 1949 zakoń­
czył się okres dwupartyjnej polityki zagra 
Tiicznej. Wyrazem tego jest opozycja Van 
denberga i Dullcsa wobec programu uzbr0 
jenia Europy Zachodniej, opracowanego 
przez rząd amerykański.

Alsopp zwraca również uwagę na to, 
że za czasów Marshalla i Lovetta przed 
stawiciele republikanów byli codziennymi 
gośćmi Departamentu Stanu

W ow ych od leg łych czasach 
(rok 1946), w  k tó ry c h  w ło sk ie  Zgro 
m adzenie Ustawodawcze uchw a la ło  
nową, rep ub lika ńską  kon s ty tu c ję  
w łoską ,p a rtia  chrześcijańsko-dem o 
k ra tyczna  b iła  się zaw zięcie  o tzw .
„u s tró j reg iona lny“  to jest o nadaniu m okra tyczne, obcina a rb it ra ln ie 1 ich 
roz leg łe j au tonom ii p o lityczn o -ad m i budżety, oszczędza radców  dem okra 
n is tra c y jn e j h is to ryczn ie  skrys ta lizo  tycznych, aresztu je  w ó jtó w  oraz bur 
w a nym  p ro w in c jo m  ja k  Lom bard ia , m is trz ó w  lew icow ych , a lbo też ro»z- 
L ig u ria , Lazio , A p u lia , K a la b ria  w iązu je  w p ro s t ra d y  gm inne lu b  
itd . Chadecy w łoscy, k tó ry c h  opano w ie jsk ie .
w a la  w te d y  pan ika  przed postępem y j  ta k im  duchu ulega m etam orfozie 
dem okra tycznym  mas. w łosk ich , oczyw iśc ie  i  s tanow isko chadeków 
ch c ie li w  ten sposób zapew nić so- -względem zagw arantow anej 
b ic  lo ka ln e  w p ły w y  i  w ładzę w  za K o n s ty tu c ję  w łoską  —  a u tono m ii re 
co fanym  społecznie P o łu d n iu  oraz g iona lne j. Zdobyw szy w ładzę  pań- 
r>.a m ało uśw iadom ionycn społecz- stwową, n ie  zaw ahali się oczyw iście oni

D E  G A S P E R I  
B O I  S IĘ  W Y B O R Ó W

żądała przestrzegania K o n s ty tu c ji, 
raz  już  złam anej.. Ponieważ data 
w yb o ró w  reg iona lnych  wyznaczona 
została w yraźn ie  w  8 art. K ons ty ­
tu c ji,  p ra w n ic y  chadeccy zaczęli się 
g łow ić  nad kw e s tią , czy a r ty k u ł ten  

dz iła  się jeszcze ba rdz ie j w  swym , można zm ien ić  zw yk łą  ustaw ą sej- 
p ie rw o rodnym , rzek łbym , strachu m ow ą ( tj. z w yk łą  w iększo c ń). 
przed w yboram i. P ow ód k u  tem u też niezbędna jes t procedural stoso- 
da ły  w y b o ry  reg iona lne  na S ar-
d y n ii w  k w ie tn iu  b ,r. w  czasie k tó  neJ głosow.
ry c h  chadecja s trac iła  ponad 190.000 s®.im°wa od spraw
głosów, z 300.000 zdobytych W w y -  z/ ozona o c a y w iid e  z w iększości rzą- 
borach 18 k w ie tn ia  1947 r . Podobny

w iosny, tak  w y, w ie rząc w  s k u tk i mo 
d litw y , czekajcie godziny n ieb iańsk ie  
go pocieszenia“ , lecz pouczał zarazem 
stanowczo: ,Wasza boleść pow inna 
być pozbawiona chęci odwetu i n ie  
pow inna przerodzić się w  n ienaw iść“ . 
A  równocześnie dyp i tonacja k u r i i  
rzym sk ie j zaleca L o nd yno w i i  P ary  
żow i p rzy jęc ie  n iem ieck ich  propozy­
c ji pokojowych, godzących w  całość 
Polski.

Bo, ja k  świadczą opub likow ane na 
Zachodzie dokum enty, H it le r  in fo rm o  
w a ł Piusa X I I  o swych St.ratcgicz- 

.. , nych planach podboju ZSRR i  d la  tej
pe ria lizm u , ja k im  jest dziś am erykan k ru c ja ty “  zyskał pełną aprobatę, 
ski, gdzie ■ trzeba o tym  dobrze w ie  Poj£,ka m usia ła paść o fia rą  ho swą 
dzieć —  k a to l ic y ^ ^ o b ^ a te ja m i^ d ru -  p0S,tawą s'.anęła na przeszkodzie ta j­

nym  p lanom  B e rlin a  i  W atykanu. 
Ś L A D A M I K S IĘ Ż Y -P A T R IO T O W  

Pius X I I  jeszcze przez swego po­
p rzedn ika  nazwany „ka rd yn a łe m  at­
la n ty c k im “ , p row adzi dalę j swą p o li­
tykę  sojuszów z reakcją , k a p ita liz ­
mem i  podżegaczami w o jennym i. Za­
m iast í dobre j n o w in y “  p łyn ą  z C it-  
ta del Vaticano słowa- p o lity k ó w , sze 
rżących nienaw iść, aprobujących i  
popierających dywersję, w o jn y  domo 
w e i  m iędzynarodowe. Za s łow am i 
idą, oczyw iście czyny p rzeciw ne nau 
kom  Chrystusa, przeciw ne ideo-m luda 
kości, w  obron ie poniew ieranego l

Sama kom is ja  
wew nętrznych,

mas. wiosK.cn, o c z w riś o i*  i s tanow isko chadeków ’Z T rZ Z i ra k te ru  konstytucyjnego tej ustaw ie . J wyzyskiwanego człow ieka sta ją  rządy

ussss-i. *£  “¡»2SS2“  ¡S fta® S  w “analogiczne b y ły  w y n ik i w yborcze sp ra w ie d liw o śc i' (!) 
ją kn ię c ia  orzekł, że jego zdaniem  i

nie wyspach. P ozw oliło  by  im  to na ch w ilę  przejść do porz. dziennego w  w ie lu  in n ych  gm inach oraz m ia -  ^e rm >  w y b0ró w ’ m ożna na nowo od 
przeciw staw ić się postępow i społecz- nad w y ra źn ym  nakazem  K o n s ty tu - Stach, w  k tó ry c h  sam orządy m ie j-  . 2w v k ia procedurą sejmowa,
nem u na w ypadek zw yc ięs tw a le - cj j ( przeprow adzen ia  w yb o ró w  reg io  skie zosta ły w  sw o im  czasie sam o- „  nntem  podn iós ł się też las 
w ic y  w  w yborach  ogólnow łoskich. pa lnych  w  przep isow ym  te rm in ie  31 w o ln ie  rozw iązane przez p re fe k tów  ak 1oosłów chadeckich sera^atow 
To też na żądanie chadeków  (kom u paźdz ie rn ika  1947 r. Na prędce skie Scelby. g£ ich* lib e ra ln y c h , republikańskich 1

Jest w ięc rzeczą zrozum ia'ą i  na- wszyscy on i p o p a r li cyn iczn ie  w n io  
o ra ln ą , że chadecja czuje n ieprze- sek swego m in is tra . W niosek, k tó re  
zwyciężony w s trę t do  ja k ic h k o lw ie k  go sens sprow adza ł sią m nie j w ięce j

niśc; oraz socja liśc i n igd y  nie  oka- eony wówczas p ro je k t us ta w y prze

su™) jSKawriŁS •*'•**•
stw ow ej), nowa
p r z e w id y w a ła " ^ - ” ^  Æ  307 "o t w ^ e n i a ,  że „ lu d z ie * e h ^ d z ą '^przew idyw a ła , ze. „w y b o ry  do sej- deckich  oraz inne przyczepk i k o a li __j_ ,_ ’ aa 1 -  „  „ a™  n o ra m i" .
m ik ó w  reg iona lnych (p ro w in c jo n a l- c j,j k le ry k a ln e j. 
nych) Odbędą się n ie  późnie j, n iż B y ło  to ju ż  wówczas w yraźne ła - 
31 paźdz ie rn ika  1947 r. m an ie  K o n s ty tu c ji, a lbow iem  do

W  m iędzyczasie nastąp ił, ja k  w ia  zm iany  ustaw y k o n s ty tu c y jn e j! a nie

zawodnie, że większość na k tó re j o- gó ry  nogam i“ , 
p ie ra  się obecny reż im , je s t f ik c y j-  D la  chadeków  w łosk ich , saraga- 
na, wym uszona, ja k  wszyscy sobie to w sk ich , lib e ra łó w  n ie  jes t to  jed  
przypom ina ją , te rro re m  re lig i jn y m  na k  ważn€> ,an i ubliżające... Grunt, 
i... am erykańskim . F ak tem  jest, że ^  w y b 0ry  reg ionalne zosta ły  odro-

domo, w ie lk i b lu f f  w yb orczy  18-go z w y k łe j se jm ow ej) po trzebne jes t w g chadecy w łoscy  do b row o ln ie  do ja -  czone 0 15 m iesięcy co n ie  znaczy 
k w ie tn ia  1947 r „  w  w y n ik u  któ iw go Pff?.1?8 - , .  k ic h k o lw ie k  w yb o ró w  n ie  pójdą. W y ^ ca le, że po 15 m iesiącach w yb o ry
chrześcijańska dem okracja  zapew n i- m n ie j n iż  2 /3  głosów ogółu posłow darzenia, os ta tn ich  d n i po tw ie rdza ją
ła sobie p rzytłacza jącą w iększość w  na sei m - to  w  zupełności. Rząd w łosk i, ja k
pa rlam enc ie  w ło sk im . W  następ- Czas, ja k  w iadom o, p ły n ie  w  swej ten  n iep rzygo tow an y powszechniak, 
s tw ie  p a rtia  ta rozbudow uje n ie - n ieub łaga lności i  d la  reż im u  dega- s taną ł przed pa rlam entem  postęku-
ub łagany reż im  to ta lita ry z m u  k le -  speriańskiego. N iepraw n ie  odro- jąc  n iew yraźn ie , że... że... w yb o ró w

te rzeczyw iśc ie  się odbędą.
Jedyna droga, ja ka  pozostaje opo 

zyc ji, to  zaskarżenie n ie ko n s ty tu cy j 
nego postępowania rządu  de Ga-spe- 
riego  i  Scelby do Sądu K o n s ty tu c y j

ryka lnego, k tó ry  »pozostaje w  o tw a r-  czony te rm in  w łosk ich  w yb o ró w  re  reg iona lnych  n ie  sposób p rzepraw a- , ipyn io l dpoasneriańscy za
~ .................. się. P aźdz ie rn ik  dzić, bo... bo... bo n ie  zdążył opraco U c z y l i  się i  to : po p rostu  n ie  po

w ać us ta w y  w yborcze j (po dwóch wołalŁ dotychczas do życia tego są
l o T o o i h  )  f  I n  o  o n o  i  o  i i T t r ł  r n a f o  "

tym  kon takc ie  z je j p rzedw yborczy g ion a ln ych  m ści 
m i te o ria m i au tonom icznym i i  re -  1948 je s t b lis k i, 
g iona lnym i... Scelba nasyła  sw ych w  c}ą,gu tego rolęu zaszły bow iem  la tach!). O pozycja w y tk n ę ła  to  od d ^ '1° 
wści-bskich p re fe k tó w  oraz ka ra b in ie  w ydarzen ia , w  w y n ik u  k tó ry c h  ra ?u  rząd ow i ja k o  s trach  przed w y  
ró w  na g m in y  oraz m ag is tra ty  de- chrześcijańska dem okracja  u tw ie r-  “  ’ ’ Jrażeniem  się w o li na rodow e j i  za-

A . K A M IE N N Y

k o j i
nistyczna potęga. W brew  kłam ­
stwom  o n ie is tn ie jących  prześladowa 
n iach re lig ijn y c h  w  k ra jach  socjalia 
m u i  dem okrac ji ludow ej, w łaśnie rzą 
dy lud.owe właśnie Rząd Rzeczypo- 
spo liie i P o lsk ie j bierze uroczyście w  
obrono prześladowanych groźbą eks­
k o m u n ik i w ierzących ka to likó w , gw s 
ran tu ją c  im , obok w yzw o len ia  socja l­
nego, wolność sum ienia i  wolność 
p ra k ty k  re lig ijn y c h . Weźmie też w  
obronę tych  ks ięży-pa trte tów , co p ó j­
dą w  śladzy księdza Staszica i księ­
dza K o łłą ta ja , księży-pow stańców  
B rzózk i M ackiew icza i Ściegiennego 
i  w  ślady tych bohaterskich o fia r  h it­
le row sk ich  kaźn i, k tó rzy  zg inę li n ie  
za Rzym, ale za polskość swej dz ia ła ł 
ności.

Chcemy w ierzyć, że polska będzie 
działalność p rzyn a jm n ie j większości 
duchow ieństwa w  naszym k ra ju . Że 
nie oderw ie się od mas w ierzących 
ka to likó w , budu jących nową, lepszą oj 
czyznę. Rząd P o lsk i Ludow e j d a ł w ie  
le dowodów że p ragn ie  uregu low a­
n ia  Stosunków z episkopatem.

STAN. W IT O L D  B A L IO M
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Pourlopoiue gorzkie  żale
r T rzeba coś zrob ić z Je len ią  Górą — 
ty m  w ażnym  węzłem  ko le jow ym , 
przez k tó ry  ro k  rocznie p rz e w ija  się 
d z ie s ią tk i tysięcy kurac juszy i  wcza­
sow iczów, zdążających do C iep lic , 
trzech S zk la rsk ich  Poręb (Dolna Sred 
¡nia, Górna), Ś w ieradow a (W ieniec 
Z d ró j)  ikd. W ysiadając na D w orcu 
G łów nym  w  Je len ie j Górze, cz łow iek 
zaczyna się m a rtw ić  ja k im i środkam i 
lo kom o c ji przebędzie trz y  liilo m e tro  
w y  odcinek drog i, dzie lący oba dw ór 
ce i  czy aby na tym  d ru g im  (D w o­
rzec W schodni) zdąży „z łapać“  po łą­
czenie, A  -podobno (tuby lcy  tw ie rdzą , 
że na pewno) w ysta rczy odbudować

Korespondencja własna „Rzeczypospolitej'

m ały  mostek, by pociągi zdążające z łości do domu, odstrasza u rlo p o w i- 
W arszawy W rocław ia , K rakow a  itd ., j czów od reze rw atu  p iękna i  zdrow ia,

Robotnicy
na kierowniczych stanowiskach

W Zjednoczeniu Energetyczny« 
O kręgu M azurskiego zostało wysunię 
tych na k ie row n icze  stanow iska 62 
ro b o tn ik ó w  i  m on te rów  odznaczają­
cych się zdolnościam i i  sum iennym  
W ykonyw an iem  swych obow iązków.

Burza nad K ujaw am i
I N ad K u ja w a m i przeszła u lew na bu 
irza z p io ru nam i. W Turzanach w  
g m in ie  in ow ro c ła w sk ie j p io ru n  zab ił 
pracującego na po lu  Jana Bieniasza. 
D ru g i p io ru n  ude rzy ł w  stóg, pod 
k tó ry m  sch ro n iły  się 4 robotnice.

Sum w agi 54 kg
Na jeziorze T a lty  (pow. olsztyńskie), 

rybacy  z ło w il i m. inn. o lbrzym iego 
suma o wadze 54 kg, ryba  m ia ła  2,17 
m  długości. G łowa olbrzym a prze­
kazana zostanie s tac ji badawczej 
SGGW w  W arszawie.

B o b r y  z  Z S R R
B ia łostocka D yre kc ja  Lasów  P ań­

s tw ow ych  o trzym a ła  ze Z w ią zku  Ra 
dzieckiego w  drodze w ym ia n y  za żu 
b ry  17 bobrów . B ob ry  te zosta ły u - 
m ieszezone w  now opow sta łym  rezer 
w acie ko ło  Osowca w  w o j. b ia łostoc 
k im .

m og ły  bezpośrednio, bez koniecznoś­
ci u c iąż liw e j przesiadki, , lądować“ 
na D w orcu W schodnim, skąd pociąg i 
loka lne rczwcżą u rlopow iczów  w  żą­
danych k ie runkach. K ie d y  to nastą­
pi?... oto pytan ie  kieroweme k ilk a  ra 
zy dziennie pod .-dresem PKP.

M A Ł Y  M O STEK A  RZECZ 
B R Z Y D K A .,.

O D w orcu W schodnim  w  Je len ie j 
Górze specja ln ie należy k ilk a  słów 
wspom nieć. Gdyby b y ł ten nieszczęś­
l iw y  m ostek pociągi loka lne m og łyby 
zajeżdżać na Dworzec G łów ny — ob­
szerny przygotow any pod każdym  
względem  na p rzy jęc ie  w iększej iloś 
ci pasażerów. W obecnej sy tuac ji 
wszystko się tłoczy na m ałym  D w o r­
cu W schodnim  wyposażonym  w  m a­
leńką poczekalnię i  coś w  rodzaju 
'bufetu. Jeśli jest pogoda — pó ł b ie ­
dy. W p rzec iw nym  raz ie  bieda do 
kw adra tu .

Z c h w ilą  k ie d y  dychaw iczna lo ko ­
m otywa, ciągnąc k ilk a  starych w a ­
gonów, zajedzie na dworzec, zaczyna 
się istne p iekło . T y lk o  energ iczny k ie  
r.ownik ruchu  m ógłby utrzym ać znoś 
ny porządek. Pasażerowie, objuczeni 
u rlop ow ym i tobo łam i tłoczą się w  
m ałej zagrodzie p rzy  peronie, czeka­
jąc  na o tw a rc ie  fu r tk i,  przez k tó rą  
trzeba przechodzić „gęsiego“ . Ten po 
chód pełen wyrzekań, często słusz­
nych (tak jest, ob, K ie ro w n ik u  R u ­
chu) trw a  dość długo, zan im  d re w ­
niane pudła wagonów (szkoda, że n ie  
gumowe) zostaną nabite ja k  beczki 
ze śledziam i. Ludzie  dosłownie stoją 
na jednej nodze, z w a lizką na głow ie. 
Czy nie dałoby się zw iększyć ilości wa 
gonów, kursu jących na tras ie  Jelenia 
Góra — Szklarska Poręba?

Perspektywa ta k ie j ja zdy  a szcze­
góln ie  pow ro tu , k ie dy  to cz łow iek na 
braw szy zapasu s ił i  zd row ia  chce te 
w szystk ie  cenne skarby dowieźć w  ca

P o d ręczn ik  irycliom aiucgf
L e w in  i  B. M ilew icz  „D om  I k iem  bardzo g ru n to w n ym , choć au- 

_.„.i J - ! ! -  to rzy  z gó ry  zastrzegają się, że n ie
należy w  p ra k tyce  lite ra ln ie  go sto­
sować. Życie bow iem  dom ów dziecka 
w ysuw a n ieogran iczone m ożliwości 
odmiennego, tw órczego rozw iązyw a­
n ia  w ie lu  prob lem ów  pedagogicz­
nych.

Dziecka —  wybranie zagadnienia z 
te c h n ik i p racy w ychow aw cze j“ . (Na 
k ładem  T ow arzystw a P rzy ja c ió ł 
D ziecka — r. 1949, s tr. 150).

,.Książka ma ch a ra k te r w yb itn ie  
p ra k tyczn y , opera tyw ny, in s tru k c y j-  
n y  —  piszą au torzy na w stęp ie — 
n ie  je s t in tenc ją  te j p racy teore tycz 
ine analizow anie tych zagadnień w y  
cnow ania  zb iorow ego ,rozw iązyw a­
n ie  rozleg łe j p ro b lem a tyk i społecz- 
no-pedagogicznej i  psychologicznej 
życia dom u dziecka.

Jest ona w ła śc iw ie  podręczn ik iem  
d la  k ie ro w n ik ó w  i personelu pedago 
gicznego dom u dziecka. Podręczni-*

Listonosze w iejscy dotrą  
do najodleglejszego  

zakątka
W dążeniu do usp raw n ie n ia  służ­

by  doręczycielskiej w  O kręgu W ar­
szaw skim , D y re k c ja  zwiększa od 1 
S ierpnia r. b. o 300 liczbę lis to no - 
szów w ie js k ic h . Dotychczas b y ło  ich 
694.

P ozw o li to  na  zaprow adzenie co­
dzienne j służby doręczeń w  każdej 
w s i w o jew ództw a  w arszaw skiego i 
będzie korzys tne  dla  m ieszkańców, 
da jąc im  możność o trzym yw a n ia  co 
dz ien n ie  św ieżych w iadom ośc i z k ra  
ju  i  z zagranicy. Ponadto będzie dla 
n ich  dużym  udogodnieniem  i  osz­
czędnością czasu p rzy  ko rzys tan iu  
z  us ług pocztow ych na m ie jscu bez 
po trzeby  udaw ania  Się do odległych 
n ie ra z  p laców ek pocztowych.

Obecnie każdy  m ieszkaniec nawet 
w  ja k  na jb a rdz ie j od leg łym  zaką tku  
w s i będzie m óg ł korzystać na m ie j 
Scu z następu jących us ług lis to n o ­
sza w ie jsk iego : nadaw an ie  lis tó w  
z w y k ły c h  i  poleconych, paczek do 
w a g i 1 kg , przekazów  pocztow ych i 
P. K . O. do sum y 2.000 zł, p re n u ­
m era ta  czasopism, uiszczanie op ła ty 
rad io fo n iczn e j oraz nabyw anie  
znaczków  i  d ru kó w  pocztow ych itp .

Poszczególne rozd z ia ły  —  to: s tru  
k tu ra  organ izacy jna  dom ów dziec­
ka: ogólne zasady o rg an izac ji p racy 
dom ów dziecka; p lanow an ie  pracy; 
ew idenc ja  w ych ow a nkó w ; w e ry f i­
kac je  w ych ow a nkó w ; up o lityczn ie ­
n ie  p racy  w ychow aw cze j domu 
dziecka.

, K siążka zaw iera  przebogaty matę 
ria l, bardzo p rzy  ty m  skondensowa 
ny dz ięk i tem u, że całość je s t pisa 
na suchym , zw ięz łym  1 n ieom al apo 
d yk tyczn ym  s ty lem  regu lam inow ym . 
Z aw ie ra  p rzy  ty m  w ie le  w zorów  
(p lany pracy, k a r ty  in dyw idu a ln e , 
re jestry ,, skorow idze ita.), co ogrom ­
n ie  podnosi je j p ra k tyczn e  znaczę 
nie..

T ru d n o  by ło  b y  wyszczególnić 
w szystk ie  tem aty, poruszone w  te j 
pasjonujące j książce. Ł a tw ie j znacz 
n ie  w y m ie n ić  n ie liczne spraw y, k tó  
re  zostały w  n ie j pom in ię te . W ięc 
np. na  str. 18 w  pk t, 13 d o w ia d u je ­
m y  się, że „w ych ow a nko w ie  dom u 
dziecka mogą być p rzekazan i zgła­
szającym  się rodz icom  lu b  pe łno le t 
n iem u rodzeństw u, na żądanie ty c h  
że je d y n ie ...“  itd . N a tom iast nie 
wspom niano a n i s łow efti o w ypad­
kach „w z ięc ia  na w łasność“  łub  
przysposobienia dziecka przez osoby 
zupełn ie obce, a zasługujące na zau 
fan ie , co w  p ra k tyce  dom ów  dziec­
ka zdarza się dość często.

N ie liczne  ale c iekaw e ilu s tra c je  
na k red ow ych  w kładkach , p rze jrzy  
s ty  u k ła d  treśc i i  pas jonu jący tem at 
k s ią żk i sk łada ją  się na całość b a r­
dzo' ciekawą i  przyjem ną. Toteż 
książkę gorąco zalecamy nie  ty lk o  
w ychow aw com  i  k ie ro w n ik o m  zakła 
dów  w ychow aw czych , ale w  ogóle 
w szys tk im  p rzy jac ie lo m  dzieci.

B. G-Ski

ja k im  są bez w ą tp ien ia  Karkonosze 
G óry Izerskie.

Żeby ju ż  skończyć z Je len ią  Górą 
i  je j dw orcam i, pow róćm y jeszcze 
raz na Dworzec G łów ny. Do odejścia 
pociągu warszawskiego zw yk le  jest 
dw ie  godziny czasu. U rlopow icze 
chcą zw iedzić Jelen ią Górę. T rudno  
oczyw iście baw ić się w  tu rys tę  z k i l  
ikoma w a lizka m i. I  tu  zaczyna się 
p ra w d z iw a  tragedia. W przechow aln i 
ko le jo w e j t ło k . | Przed jedynym  okien 
k ie m  obsług iw anym  przez jednego 
człow ieka, t łu m y  lu d z i! M n ie j w ięce j 
godzinę trzeba stać w  kolejce, by po 
zbyć się w a lizek i  tłum oków . Tyleż 
samo czasu trzeba s trac ić  na w y k u ­
p ien ie  bagażu. S łowem  dw ie  b ite  go 
dżiny, k tó re  z powodzeniem można by 
spędzić pożytecznie]. Rzecz jasna, że 
tego rodza ju  ,sprawność“  przecho­
w a ln i ko le jow e j na D w orcu G łów nym  
w  Je len ie j Górze, odstręcza k lien tów . 
W olą przesiedzieć spokojn ie  na w a ­
lizkach  w  oczek iw an iu  na pociąg, n iż  
trac ić  n e rw y  p rzy  ok ienku  bagażów 
n i.

Drobne, a w ie lce pożyteczne uspraw  
n ie n ie  pracy przechowalni jesó rzeczą 
norm alną n ie  pociągającą za sobą 
zbyt w ie lk ic h  kósztów. D z iw ić  się na 
leży  że P K P  nie  uczyn iło tego dotych 
czas.

P A R A  CZY ELEKTR YCZNO ŚĆ?
T łok  na dworcach, t ło k  w  pocią­

gach na szlakach reg ionów  tu rys tycz 
nych i  uzdrow iskow ych św iadczy bar 
dzo dodatn io o tzw. „a k c ji wczasów“ . 
’W yn ika  z tego jasno, że w ypoczynek 
w  luksusowych m iejscowościach k l i ­
m atycznych stał się dostępny dla  naj 
szerszych rzesz pracow niczych. A le... 
wypoczynek ten naprawdę będzie w y  
poczynkiem  je ś li transp o rt silanie na 
wysokości zadania. Pow iedzenie:
, Com zyskał przez dwa tygo dn ie  na 
wczasach, s trac iłem  w  c iągu podróży 
po w ro tn e j“  —  pow inno  być enachro 
nizmem. N iestety. Nie wszędzie i  n ie  
zawsze ‘tak  jest.

Pociągi kursu jące na tras ie  Je le­
n ia  Góra —  S zklarska Poręba są za 
stare i  za ciasne. Poza tym  ze wzglę 
du na cha rak te r tu te jszych o ko lic  nie 
pow inny  tu  kursować lo ko m o tyw y  pa 
rowe. Są zbyt w olne, straszą zw ierzy 
nę leśną i  pióropuszem  dym u zanie 
czyszczą ją pow ie trze. N ie  ma w  tym  
ksz ty  przesady.

Taka dychaw iczna lokom otyw a, 
przem ierza jąca swój szlak k ilk a  ra ­
zy^ dziennie p o tra f i porządnie ody­
m ić  w szystk ie  w i lle  wypoczynkow e 
położone w  pob liżu  to rów . T u  bez­
w zg lędn ie  p o w in n y  kursować jedyn ie  
pociąg i e lektryczne. Należałoby je z 
pow ro tem  w prow adzić. Rozchodzi się 
g łów n ie  o tabor, k tó ry  zdaje się N iem  
cy uchodząc w y w ie ź li do p o b lis k ie j 
Czechosłowacji. S lupy  a częściowo i

przewody pozostały. N apraw dę d y ­
m iąca lokom otyw a w  re jon ie  K a rko  
noszów jest s ta rośw ieck im  p rzeżyt­
k iem .

N A P IW K O W Y  P R Z Y S T A N E K

M ógłby ktoś powiedzieć, że wczaso 
wieże lub iący  wygodę n ie  muszą pod 
różować pociągiem  lecz autobusam i 
PKS. Owszem, ta k ie  is tn ie ją  i  to  lu k  
susowe. Dostać się do n ich  jednak 
trudno, poza tym  autobus n ie  wszę­
dzie .staje“ . Np. Szklarska Poręba 
(Średnia) jest pod tym  względem  ba r­
dzo pokrzywdzona. PKS staje ale nie 
tu. A  przecież do te j m iejscowości 
przybyw a setki, je ś li n ie  tysiące wcza 
‘sowiczów. Trzeba szoferow i „dać w  
łapę“ , jeś li człow iek n ie  chce pędzić 
p iechotą dwa czy trz y  k ilo m e try . ,Za 
darm o“  — nigdy, bo ja k  m ów i ,,szk© 
da m u benzyny“ ...

C iekawa rzecz, że ten .napiwko-- 
w y “  przystanek m ieści się aku ra t 
p rzy restau rac ji. N o rm aln ie  p rzy  ta ­
k im  p rzyb y tku  k ie ro w cy  zatrzym ują 
się bez pytan ia . P rawdopodobnie „G o 
spoda nad po tok ie m “ jest w y ją tk ie m , 
ponieważ n ie  sprzedaje w ódk i. Is tn ie  
je  pow iedzenie: ,Podróże kszta łcą“ . 
N ie w ą tp liw ie  tak , ale i  męczą ró w ­
nież, o czym  na jle p ie j chyba w iedzą 
ct, co podróżowali, wzgl. podróżują 
!na szlaku Jelen ia Góra —  Szklarska 
Poręba.

W ŁA D Y S Ł A W  M IL C Z A R E K

N otatn ik  ro ln ika
R o ln icy  Pom orza Szczecińskiego 

zakończyli ju ż  zb ió r rzepaku  oz i­
mego i jęczm ienia na obszarze po­
nad 5.000 ha. Skoszono rów n ież  ok. 
8.000 ha żyta, ponad 2.300 ha jęcz 
m ienia ja rego i  4.600 ha mieszanek 
ro ś lin  s trączkow ych ;

R obo tn icy  p rzem ysłu  chemicznego 
zacieśniają w spółp racę ze wsią, za­
ró w n o  przez n ies ien ie  technicznej 
pom ocy ośrodkom  m aszynowym , ja k  
i na p o lu  k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow ym . 
B rygady rem ontowe, złożone z n a j­
lepszych fachowców , dokona ły  w  
os ta tn im  okresie  k ilk u n a s tu  w y ja z ­
dów  na  w ieś, n a p ra w ia jąc  bez in te ­
resow n ie  m aszyny i  sprzęt r o ln i­
czy. M. in , brygada D olnośląsk ie j 
W y tw ó rn i Chemicznej przepracowała 
p rzy  rem oncie maszyn chłopskich 
1.680 godzin.

Spó łdz ie ln ie  gm inne „Samopomoc 
Chłopska“  w  w o j. szczecińskim w yko  
na ły do 22 bm. p lan k o n tra k ta c ji trzo ­
dy ch lew nej na pierwszy k w a rta ł 1950 
ro k u  w  105 proc.

W w o j. gdańskim  zwrócono do­
tąd ro ln ik o m  -  uczestn ikom  FOR 
ogółem 5.330.000 z ł w  zw iązku  z w y  
padkam i śm ie rc i cz łonków  n a jb liż ­
szej ro d z in y , na rod z in  dzieci, w  w y  
padkach ' u trz y m y w a n ia  dzieci w  
szkole poza m ie jscem  zam ieszkania 
oraz w  w ypadkach k lęsk  ż y w io ło ­
w ych , pow odu jących  w  sposób is to t 
n y  um n ie jszen ie  zdolności p ła tn i­
czej uczestn ików .

I\a  naszych ekranach

„ U r a l ” u; Aktualnościach
Wyższość rad z ie ck ich  f ilm ó w  

ba rw nych  nad p ro d u k ta m i zachod­
n im i została już  n ie je d n o k ro tn ie  
udowodniona w  film a ch  fa b u la r­
nych. N ie ulega je dn ak  w ą tp liw o ­
ści, że f i lm y  o charakterze k ra jo ­
znaw czym  są ja k b y  specja ln ie pre 
destynow ane do w ykazan ia  s ię  do­
brze zestaw ionym i barw am i.

W m yśl te j zasady zasłużony rea 
liza to r K o ros tin  w raz ze swą e k i­
pą uda ł się na U ra l, gdzie n a k rę c ił 
k ilk a  tys ięcy m e tró w  znakom itych  
zdjęć.

T ak ja k  w  każdym  f ilip ie  radziec 
k im , w  go tow ym  dzie le f ilm o w y m  
nie m am y do czyn ien ia  z pustym , 
n ic  n ie ; znaczącym zestawem zdjęć 
i  „w id o czkó w “ , lecz p rzec iw n ie  f ilm  
„U ra l“  zaznajam ia nas z zagadnie­
n ia m i społecznym i i  gospodarczy­
m i d ług iego pasma górskiego, k tó re  
rozgran icza A z ję  od Europy.

V I I  losow anie  
obligacji PPOK

W  Ministerstwie Skarbu zakończono 
losowanie wszystkich emisji obligacji Pre 
miowej Pożyczki Odbudowy Kraju na 
ratę, przypadającą do wykupu 15 paź­
dziernika br. Wylosowanych zostało 54 
tys. obligacji oraz 9 tys. premii na sumę 
72 milionów złotych.

Najwyższe premie padły na następujące 
obligacje: 
po 500 tys. zl —

seria 7613, obligacja 19; ser, 7914, 
oblig. 37; ser. 12034, oblig. 38; ser, 
17180, oblig, 36; ser. 21675, oblig.

24; ser. 25066, oblig 18; ser. 33005, 
oblig. 26;i ser. 38152, oblig. 17; ser. 
42430, oblig. 36.

po 20o tys. zł —
ser. 4980, oblig. 4; ser. 8321, oblig. 
28,- ser. 14241, oblig. 40; ser. 16227, 
oblig. 35; ser. 26040, oblig. 3; ser. 
28871), oblig, .20; ser. 32923, oblig. 14; 
ser. 39556, oblig. 25; ser. 44344, oblig. 
32.

po ICO tys. zt —
ser. 1355, oblig. 12; ser. 2116, oblig. 
1; ser. 2191, oblig. 41; ser. 3865, 
oblig. 42, ser. 5184, oblig. 44; ser. 5184, 
oblig. 46; ser. 7914, oblig, 34; ser. 
8193, oblig. 13; ser. 11612, oblig. 2; 
ser. 12931, oblig- 28; ser. 12931, oblig. 
39; ser. 13534, oblig, 47; ser. 16596, 
oblig. 34; ser. 16877, oblig. 8; sir. 
175Ó9, oblig. 3; ser. 18948, oblig. 6; 
ser. 20458, oblig. 44; ser. 20642, oblig. 
13; ser. 21838, oblig. 30; ser. 23684, 
oblig. 8; ser. 25270, oblig. 40; ser. 
25982, oblig. 39; ser. 26891, oblig. 31; 
ser. 28595, oblig. 4; ser. 30682, oblig. 
15; ser. 32629, oblig. 3; ser. 33816, 
oblig. 49; ser. 34363, oblig. 38; ser. 
35833 oblig. 1; ser. 38139, oblig. 14; 
ser. 38524, oblig. 44; ser. 39556, oblig. 
36; ser. 40087, oblig. 38; ser. 42442, 
oblig. 7; ser. 44669, oblig. 13; ser. 
44669, oblig, 47.

W f ilm ie  podkreślono o lb rzym ie  
znaczenie zau ra lsk ich  okręgów  
przem ysłow ych, k tó ry c h  zdolność
p ro d u kcy jn a  zadecydowała o p rze ­
biegu d ru g ie j w o jn y  im p e ria lis ty c z ­
nej. Tam  była  kuźn ia  Z w ią z k u  Ra 
dzieckiego, stam tąd sz ły  na f ro n t 
czołg i, sam ochody ciężarcwe, samo­
lo ty , po c isk i. Szczególnie potężne 
w rażen ie  ro b ią  w ie lk ie  zakłady 
przem ysłow e i  s ta low n ie  M ag n ito - 
gorska, m iasta _ g iganta, k tó re  po­
w sta ło  z niczego, m iasta, k tó re  tak  
w n ik liw ie  op isa ł jego p iew ca K a ta ­
je w  w  „N aprzód czasie“ .

A tm osfe rę  te j w span ia łe j ks ią żk i 
czuje się w  obszernym  fragm encie 
f i lm u  pośw ięconym  M ag n ito g o r- 
skow i.

Sam U ra l n ie  jes t 'W ysokim pa­
smem górsk im , p iękne pejzaże p rzy  
pom ina ją  racze j nasze P ien iny . Do­
skonale stonowane b a rw y  oddają 
z zupe łnym  rea lizm em  w span ia ło ­
ści i  bogactwa p rzy ro dy .

L . B U K .

Na miasto i za miasto  
z w ycieczką PTK

Polskie T ow arzys tw o K ra jo zn a w - 
czq pragnąc zaznajom ić w B rszaw ia - 
kó w  z p ięknem , h is to r ią  i  odbudo­
wą naj-starszej d z ie ln ic y  W arszawy, 
organ izu je  w  sobotę dn ia  6. V I I I ,  bież 
r. wycieczkę na Stare M iasto. Z b ió r 
ka  pod K o lum ną  Z ygm un ta  o go­
dzin ie  18-ej.

Z b ió rka  o godz. 20-ej u zbiegu ul. 
Leszno i Now ej M arsza łkow sk ie j. 
O bjaśnień szczegółowych udzielać 
będzie kol. Z. M ig u rsk i.

7 s ie rpn ia  b. r. Po lskie  T o w a rzy ­
stw o K ra joznaw cze urządza w y ­
cieczkę kra joznow czo .  w ypoczynko 
wą trasą:

B IE L A N Y  (pom nik  Staszica, k lasz 
to r  K am edu łów ) — M Ł O C IN Y  m u­
zeum etnogra ficzne) — T A R C H O M IN  
(plaża) — J A B Ł O N N A  (pałac i  pa rk )

Do prze jścia 9 km . K oszt wyciecz 
k i oko ło  150 zł.

Z b ió rk a  na osta tn im  p rzys tan ku  
l in i i  tram w a jow e j n r  15 na B ie la ­
nach o godzinie 10.30.

W ycieczkę p row adz i p. G rudzino
Józef;

beiieton

Z A K Ł A D Y  B U D O W Y  E L E K T R O W N I
» »

Iowa» E n e r g o L u c i  I
PRZEDSIĘBIORSTWO p a ń s t w o w e  w y o d r ę b n io n e

K A T O W I C E ,  u l .  S O K O L S K A  N r  20

przyjmie natychmiast:
inżynierów i techników budowlanych 
inżynierów mechaników do montażu 
inżynierów elektryków 
mistrzów montażowych
księgowych
referentów zaopatrzenia 
referentów planowania
kwalifikowane stenotypistki ¡maszynistki

Uposażenie wg. umowy zbiorowej pracowników budowlanych. Podania wraz 
z życiorysem należy przesyłać na adres: Z a  k ł a d y  B u d o w y  E l e k t r o w n i  
„ENERGOBUDOWA” Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione, Katowice, 
ul Sokolska 20  (barak za torem kolejowym). Kr l l 8 7. i
.......  ......................... ...  ' ■ .

SPQDT i WYCHOWANIE FIZYCZNIE
Rumuni, Finoujie i Szinajcarzy

potw ierdza ją  start u; V I I I  T o u r de Pologne
Tegoroczny w yścig  ko la rsk i Dooko­

ła P o lsk i w zbudz ił w ie lk ie  zaintereso 
w an ie  zagranicą. Do K o m ite tu  O rga­
nizacyjnego W yścigu nadeszło już  
trzecie zgłoszenie z W łoch od Pań­
stwowego Z w ią zku  K olarsk iego . Po 
rozpatrzen iu  w szys tk ich  zgłoszeń o r 
gan iza torzy p rz y ję li zespół reprezen­
ta cy jn y  W łoskiego Z w ią zku  M łodzie­
ży Dem okratycznej.

O rganizacje sportu  robotniczego 
S zw a jca rii i  F in la n d ii nadesła ły już  
sk łady osobowe swych ekip.

O to nazw iska 8 ko la rzy  szwajcar­
skich: G eh ri H erm ann, Theraulaz
Jef, Pancbaud Octave, Rochat M arc 
Castellano Edmond, F re ivoge l E m ile  
B u r t in  F rede ric , Zb inden  W erner

M achek m istrzem  CSR 
na torze

W P ardub icach  od b y ły  się to row e 
m is trzos tw a  C zechosłow acji Ina dyst. 
1 km . T y tu ł m is trza  zd o b y ł Machek, 
k tó ry  os ta tn ie  200 m. p rze jecha ł w  
12,8 sek. D ru g ie  m ie jsce za ją ł C ig le r 
k tó ry  d z ie rż y ł m is trzos tw o  Czecho­
s ło w a c ji w  te j k o n k u re n c ji przez 6 
la t, uzysku ją c  czas — 13,2 sek,

Sportowcy  
u; akc ji żn iw nej

G łów ny Urząd K u ltu ry  F izycznej, 
za pośrednictwem  W ojewódzkich Urzę 
dów K F  i  k ie ro w n ik ó w  wszystkich 
ośrodków sportowych, organ izu je  ma 
sową akcję u d z ia łu  sportowców  i  dzia 
laczy w  pracach żn iw nych ,

W sprzęcie zboża wezmą udz ia ł u- 
ezestniey kursów , obozów szkolenio­
w ych i  kadra.

K ie ro w n ik ie m  ek ipy  będzie Pianzcila 
M aurice. Szwajcarzy przywożą ze so 
bą masażystę i  m echanika. Ogółem 
Więc cała ekipa liczyć będzie 11 osób.

F in la n d ię  reprezentować będą: Kas 
ś lin  V e ikko , N ie m i O nni, P unk inen 
Sulo, Luukas K laus, Salm inen Emo, 
N im in e n  Toivo, M ak iia  L e n n a rt i  
A ren iu s  Eero. N iem i i  P unkk inen  
b ra li u d z ia ł w  w yścigu Praga —  W ar 
szawą, zadziw ia jąc swą w y trw a ło ­
ścią i  n iezw yk le  sportową postawą.

Podczas pobytu  lekkoa tle tów  Rum u 
n i i  w  W arszaw ie, K om isa rz  W yścigu 
Dookoła P o lsk i p rzeprow adził rozrr.o 
w y  z  k ie ro w n ik ie m  ek ipy  ru m u ń ­
sk ie j — przedstaw ic ie lem  O rgan izacji 
S portu  Rum uńskiego. W  w y n ik u  roz 
m ów  K om isarz  W yścigu o trzym a ł za­
pew nienie, że kolarze rum uńscy wez 
mą udz ia ł w  W yścigu. Ze swej s trony 
K o m ite t O rgan izacy jny p rzy jdz ie  za­
w o dn ikom  rum u ńsk im  z daleko idącą 
pomocą techniczną.

Regaty w ioślarskie  
o m istrzostwo Polski 

w  Łęgnow ie
W dniach 6— 7 bm. odbędą się na 

torze regatow ym  w  Łęgnowie, pod 
Bydgoszczą, ogólnopolskie m is trzo ­
stwa w ioślarskie .

Do zawodów zgłosiło się 90 osad 
(420 w ioś la rzy), reprezentu jących 18 
k lu bó w : z K rakow a , Poznania, Szcze­
cina, W rocław ia , Kalisza, T orun ia , 
W arszawy, Płocka, P iły , K ruszw icy  
i Bydgoszczy.

Sportowcy wsi walczą  
w  W arszaw ie i Łodzi

W  d n iu  14 i 15 b, m. odbędzie się 
w  W arszaw ie in te resu jący mecz lekko 
atle tyczny w  k o n ku re n c ji kob ie t i 
mężczyzn, m iędzy reprezentacją Ludo 
wych Zespołów Sportowych a Zrzeszę 
niem  S portow ym  „S p ó jn ia “ , a w 
dniach 20 j 21 bm. reprezentacja 
LZ S -ów  spotka się w  Łodzi z repre­
zentacją Zrzeszenia Sportowego 
„W łó k n ia rz " .

W  drużyn ie  LZ S -ów  w ystąp ią  n a j­
lepsi lekkoa tlec i w si. W zespołach 
„S p ó jn i“  i  „W łó k n ia rz a “  zna jdu ją  się 
reprezentanci Polski.

P rogram  zawodów p rzew idu je  w 
ko n ku re n c ji m ęskiej — biegi: 100 m., 
400 m „ 800 m „ 3.000 m .; skok i: wda ł ,  
wzwyż, tró jsko k ; rzu ty : ku lą , dyskiem  
i oszczepem oraz sztafety 4x400 m. i 
o lim p ijską .

W  k o n ku re n c ji kob ie t — bieg i: 60 
m., 100 m „  200 m., 500 m. i  800 m.; 
skok i: w  da l i w zw yż; rzu ty : ku lą , dy 
sldem i  oszczepem oraz sztafety 4x100 
m. i  4x200.

Główny Urząd Miar
Warszawa, E lekto ra lna 2 

sprzeda samochód osobowy D K W  
k tó ry  można oglądać codziennie rano. 
Zapieczętowane o fe rty  składać do 20 
s ie rpn ia  br. K r. 1185-0

OGŁOSZENIA DROBNE

O g ło s zen ie  I
Jako lik w id a to r l-szego Polskiego Towarzystwa K ąp ie li M orskich Sp. Akc. 
w  Gdyni zawiadamiam że na mocy uchwały Walnego Zebrania z dnia 
6 lipca 1949 o tw a rta  została likw idacja  Spółki. — W zywam przeto w ierzy­
cie li Spółki, aby w ciągu 6 miesięcy od daty ostatniego ogłoszenia zriosih 
swoje wierzytelności pod moim adresem: Adam Piechocki, Warszawę, ul. 
Marszałkowska 119 m. 1. ___ _____________ __________ K r  1184-0

U N IEW AŻN IENIA  I  ZGUBY

Skra,dziwno leg itym ację  PPR 703796 
na nazw isko W ładysław y K uźn iew - 
sk ie j. 217-1

Przetarg ustny
W ytw órn ia  F ilm ó w  Fabularnych w  Łodzi ogłasza przetarg na sprzedaż 

w  dniu 13 sierpnia rb. o godz. 10-tej
1. samochodów osobowych s:zt. 3
2. samochodów ciężarowych szt. 4
3. m otocyk li »»t. 10
4. ram y motocykl, szt. 1
5. przyczepy motocykl- szt; l  . ,,,

W w fyi w im iB riinnp można oglądać w .Łodzi przy ul. K ilińskiego n r 210
w  W a M ^ a d ^ im o ^ io d S w y c h ,  Idz i«  można również otrzymać inform acje
o w arunkach przetargu. K r  1183-1

Zagubiono leg itym ac ję  N r  4024, Pań 
stwowego Zakładu Em erytalnego Ro 
mana Maczkowskiego. 218-1

Zagubiono leg itym ac je : służbową 
Z w iązku  Zawodowego', ZM P oraz zaś 
świadczenie R K U  Warszawa M iasto 
na nazw isko W ysockiego Janusza.

219-1

Zgub iono leg itym ację  studencką N r. 
378 SGGW na nazwisko G ie l M ie ro - 
sławy. 220-1

Zgub iono leg itym ację  służbową N r 
0100 ZEOW  na nazwisko W ładysław  
Pabis. 30817-1

Zgub iono dowód osobisty leg itym , 
S łużby Z d row ia  na nazw isko Rosiak 
Janina 30816-1

Pam iętnik człow ieka, 
który chciał się nauczyć 

pływ ać
1 czerwiec. Postanow iłem  nauczyć 

się p ływać. P iękny sport i  potrzebny. 
W styd, żeby nie  um ieć. T ym  ba r­
dz ie j, że jadę nad morze. J u tro  zaJ 
piszę Się na kurs.

2 czerwiec. P rzy jecha ł F ranek. 
Bardzo pochw a lił m ój p ro je k t n a u k i 
p ływ an ia . M ów i, że to p ię kn y  sport, 
po trzebny wstyd, żeby n ie  um ieć.

5 czerwiec. Dziś w y jecha ł F ranek. 
G łowa b o li m nie  ja k  d ia b li. Musz« 
odespać.

7 czerwiec. Jadę służbowo do Po­
znania. Jak ty lk o  wrócę zapiszę się 
na ku rsy  p ływ ack ie . P ię kn y  sport, 
potrzebny, w styd, żeby n ie  um ieć.

14 czerwiec. W róc iłem  przeziębiony. 
Gdy pozbędę się ka ta ru , na tychm iast 
zapiszę się na kursy  p ływ ackie.

18 czerwiec. K a ta r ju ż  m i prze'4 
szedł. Ju tro  idę na p ły w a ln ię  zabie­
ram  kostium  do b iura .

19 czerwiec. Spotkałem  N iusię. Jfa 
p ływ a ln ię  n ie  poszedłem.

20 czerwiec. Dostałem dodatkow ą 
robotę. Przyda się, zarobię na k u r­
sy p ływ ackie .

25 czerwiec. O dw ied z ili m n ie  Goź- 
dzikowscy. Cały czas m ów iliśm y  
o p ływ an iu . P iękny sport, potrzebny, 
w styd, żeby nie  umieć. Ju tro  idę się 
zapisać.

26 czerwiec. Szczepiłem sobie ty fu s
Ręka m n ie  bo li. N ie  ma m ow y o p ły ­
w aniu .

28 czerwiec. Poznałem śliczną
dziewczynę nazywa się Zosia. Po­
s tanow iliśm y oboje zapisać się na 
kursy p ływ an ia .

29 czerwiec. Z Zosią u  „M a rca ".
30 czerwiec. Z Zosią w  „K op c iu sz­

ku".
31 czerw iec. Z Zosią na dancingu.
1 lip ie c . U  Zosi.
2 lip iec, Z Zosią ną wyciecze«.
7 lip ie c . Zosia w y jecha ła  odpro­

wadzałem ją  na dworzec.
8 Upiec. Z a ła tw iam  form alności 

urlopowe, ja k  skończę wezmę k ilk a  
le k c ji p ływ an ia .

14 lip iec . Ach te  form alności!
15 lip iec . Wyreżdżam do M iędzy4 

zdro jów . K up iłem  koło ra tunkow e,
JO A N N A  W IL IŃ S K A

RZECZPO SPO LITA
CfcNNIH OGŁOSZCN 

Drobne: 45 zt. za wyraz. poszukiwa­
nie pracy 25 zł. za wvra,z, m in im um  
10 iłów. majclmum 25. Oglosz wym ia­
rowe: (za 1 mm, szer. 1 szpalty: za 
tekstem do 70 mm. zł. 100; 71 — 120 
mm- zł 180; 121 — 200 mm zł. 180 : 201 
— 300 mm. zł. 230; ponad 300 mm. zł. 
280: tekstowe do 70 mm. z!. 170: V  — 
120 mm. zł. 220; 121 — 200 mm. ał. 370: 
201 — 300 mm. zł. 340: ponad 300 mm 
zl. 420: nekrologi do 70 mm. zł. 85: 
71— 120 mm. z!. 100: 121 — 200 rrm . 
zl. 150; 201 — 300 mm. zl. 240: por ad 
300 mm. zł. 300. Bilanse o 10071 dro­
żej. W numerach niedzielnych i świą­
tecznych 50% dopłaty. Za term inowy 
druk ogłoszeń adm in is trac ja  nie odpo­
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P.K.O. na kon-to Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

O GŁO SZENIA PR ZY JM U JĄ :
B iuro Ogłoszeń „C zyte ln ik “  Central*: 
w  Warszawie, Poznańska 38 parter, teł. 
887-08 i 857-93. Oddziały m ie jskie : 
Marszałkowska 3/5, Daszyńskiego 14, 
Złota 11 przy Marszałkowskiej Praga, 
ul. Targowa 67 (księgarnia Jeżew­
skiego), „Im pe t“  K rucza 48, księgar­
nia „C zyte ln ik" ul. Puławska 48. księ­
garnia „W olność“  ul. Marszałkow­
ski! 95. v /  k ra iu  wszystkie oddziały 

„C zyte ln ika“ i B iu ro  Ogłoszeń.

Redaktui naczelny H e nryk  Ko*»tyA *k!

Sp Wyd.-Ośw, „Czyteh ik" Druk. Mr 3

B-84006
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Byk W atoussi 
i  tygrysy m andżurskie  

sensacją Z O O
W  ty c h  dn iach  p rz y b y ły  do w a r­

szawskiego ZOO dwa 'ty g ry s y  m an­
dżurskie , po łudn iow o  -  a fryka ń sk i 
b y k  W atoussi i  k o n ik  ponny sze­
t la n d z k i.

Z w ie rzę ta  te uzyska liśm y  z w y ­
m ia n y  z ogrodem  zoolog icznym  w  
Kopenhadze, d ż ię k i życz liw em u usto 
sunkow an iu  się d r. Stefana Ja ro ­
sza, d y re k to ra  B iu ra  O chrony P rzy  
ro d y  M in . Leśn ictw a, k tó ry  przy  
w y m ia n ie  w yb ra ko w a n ych  żubrów , 
pa m ię ta ł o potrzebach ZOO,

T y g ry s y  u ro d z iły  się w  Europie, 
co  pozwala przypuszczać, że ak lim a  
ty z a c ja  n ie  będzie trudna.S ą to sztu 
k i  14 -m iesięczne tak, że dop ie ro  za 
ro k  m ożem y spodziewać się pow ięk  
fczenia rodz iny .

W atoussi zadziw ia rogam i, k tó re  
Ti tego m łodego 2 -le tn iego  byka  m a­
ją  .w  obw odzie  30 cm  każdy. Po o- 
6 ta tecznym  w y ro śn ię c iu  każdy z ro ­
gów  osiągnie do 2 m  długości.

Od kon w o jen ta , k tó ry  przew oził 
zw ie rzę ta  z  D a n ii, do w ia du je m y się, 
że trw a ją cą  3 dn i podróż okrę tem  i 
k o le ją  zn ios ły  raczej źle.

—  K ie d y  o k rę t k o ły s a ł się, czu li­
śm y się wszyscy p ięc io ro  bardzo 
n iedobrze —- m ó w i z hum orem . — 
.Gdyśmy je c h a li ze Szczecina, na każ 
d e j s ta c ji p rzych o d z ili do wagonu 
ko le ja rze  ze sw ym i rodz inam i, aby 
p rz y jrz e ć  się przybyszom .

O becnie n o w i m ieszkańcy ZOO 
czu ją  się św ie tn ie . M a ją  tu  o w ie le  
lepsze w a ru n k i, n iż  w  ogrodzie k o ­
penhaskim , gdzie b ra k  m ie jsca nie 
.pozwala na budowę dużych k la te k  
i  w yb iegów , (oz)

Puławska
częściowo zam knięta

W ydz ia ł K o m u n ik a c y jn y  zaw iada­
m ia :, w  zw iązku  z przeprow adzanym i 
rob o tam i d rogow ym i z dn. 1 b.m. 
zostaje zam kn ię ty  d la  ruch u  odcinek 
u l. P u ła w sk ie j po s tron ie  wschodnie j 
od k o le jk i g ró je ck ie j do u l. Id z iko w  
ekiego —  na okres 3 tygodn i.

O bjazd jezdn ią  zachodnią.
U l. Tw ardow ską  na B ie lanach zo­

s ta ła  zam kn ię ta  d la  ru ch u  kołowego 
z dn ie m  1 s ie rpn ia  br.

Jak d ługo  jes zcze  Z O M  
nadużywać będzie c ie rp liiro śc i

mieszkańcom W arszam y ?W arszaw a pod znakiem  
śniętej ryby

W  c h w ili obecnej C entra la  Rybna 
dostarcza do W arszawy z ry b  żyw ych 
je dyn ie  k a rp ia , tz. „ lip c ó w k ę “'. Okres 
le tn i n ie  sp rzy ja  tra n sp o rto w i ryb  
świeżych. Natom iast ryba  śnięta 
słodkowodna je s t dostarczana w  iloś 
c i dk. 2 ton  dziennie. Jest to przede 
w szys tk im  leszcz i  lin ,  oraz w  m n ie j 
szej ilośc i szczupak i  sie lawa.

Z ry b  m orsk ich  dostarcza się prze 
de w szys tk im  dorsza (patroszony i 
bez łbów ) w  ilośc i ok. 10 łon  tygod­
n iow o. Dostawy te są w  po rów nan iu  
z potrzebam i W arszawy o w ie le  za- 
małe. M a ła  podaż tłum aczy się o k re ­
sem sztorm ow ym , k tó ry  n ie  pozwala 
na poważniejsze po łow y m orskie, ja k  
i  śródlądowe. Sztorm  na jeziorze 
S n ia rd w y n ie  w ie le  się różn i od sztor 
m u na B a łtyku .

Obecnie dużym  popytem  cieszą się 
konserw y i  ry b y  wędzone, k tó rych  
W arszawa z jada tygodn iow o ck. 5 t. 
S to lica  je s t w yb redna  i  n ie  wszyst­
k ie  ga tu n k i cieszą się popularnością. 
Np. św ieży śledź, m im o  sw ych n ie ­
w ą tp liw y c h  zalet, n ie  zna jdu je  n a ­
bywców. N atom iast, w  ciągu jednego 
tygodn ia  przed Bożym  Narodzeniem , 
Centra la, rozp row adziła  ponad 200 t. 
ka rp ia . Ta ogrom na ilość n ie  p o k ry ­
ła  je dn ak  zapotrzebowania sto licy.

Sytuacja  na ry n k u  ry b n y m  w iąże 
się ściśle z ry n k ie m  m ięsnym . Z chw i 
lą  m nie jsze j podaży mięsa, wzrasta 
gw a łto w n ie  zapotrzebowanie na r y ­
bę. C entra la  jednak w  zupełności pa 
nu je  nad sytuacją, (zw)

Prognoza pogody
Nocą rozpogodzenia, dn iem  wzrost 

zachm urzenia aż do w ys tąp ien ia  opa 
dów. W godzinach w ieczornych m oż­
liw e  burze. Tem peratura m aksym a l­
na do 22 st. W ia try  początkowo s ła­
be, późnie j um iarkow ane z k ie run ków  
po łudn iow ych  i po łudniow o-zachod­
n ich.

S a n ita r ia t m ie jsk i rozpoczął obecn ie zdecydowaną w a lkę  z b ru da m i pa 
n u ją cym i na te ren ie  W arszawy. Do zrea lizow ania  je j w  dużej m ie ­

rze p rzyczyn iły  się subwencje ja k ie  o trzym a ł W ydz ia ł S an ita rny, dozw o­
l i ło  to na przeprowadzenie w ie lu  a k c j i we w łasnym  zakresie, w  te rm in ie  
na tychm iastow ym .

O godz. 19.30 w  „Rom ić" — wieczór m u­
zyki, pieśni, humoru i  satyry pm. ,.Ge­
ografia W arszawianek“ przy współudziale 
Antoniego Jaksztasa, F. Daniszewskiej, J. 
Golferta, K . Poredy, K . W aydy i zespo­
łu  30 Harmonistów pod dyr. prof. Euge­
niusza Lassoty.

W ystauiy
M U Z E U M  NARODOW E: Wystawa M i­

ckiewiczowska i  Puszkinowska. Zbiory  
«tale: Malarstwo polskie. Sztuka zdob­
nicza. Zb iory Sztuki Starożytnej — otw ar­
te w  godz. 10 — 15. W soboty 1 niedziele 
w  godz. 10 — 19. W poniedziałki Muzeum  
Zam knięte .

SARP (ul. Foksal 2): Ogólnopolska W y­
stawa portretów przodowników pracy.

D O M  L IT E R A T U R Y  (K rak. Przedm. 87/89) 
Wystawo książek 1 czasopism: Pięć lat 
odrodzonej lite ra tu ry  polskiej 1944 — 1949.

„Z A C H Ę T A “ (pl. Małachowskiego 3). W y­
stawa czasowa arcydzieł J. M ate jk i: „Grun­
w ald“ „Kazanie Skargi“ , „Konstytucja 
S M aja", „Batory pod Pskowem" i  „R ej­
tan“ . Wystawa otwarta codziennie (z w y­
ją tk iem  poniedziałków!» w godz. 10 — 18.

A R C H IW U M  GŁÓW NE (Pałac pod Bla­
chą): W ystawa: „Przeszłość Warszawy w 
dokumencie". O twarta codziennie od 10 
do 17).

SALA KONFER ENC YJN A  W ARSZ. RA­
P Y  ZW . ZA W . (ul. N ow y Zjazd 1, 4 p.) 
W ystawa prac Lei Grundig. Wystawa c- 
tw arta codziennie w  godz. 9—18. Czynna' 
do 10 sierpnia b. r. Wstęp wolny.

pozytor Tygodnia“  — F. Mendelssohn 
17.15 Muzyka radziecka 17.45 „P orad­
n ik  językowy. 18.00 „D la  każdego coś 
m iłego“  19.15 „Zaproszenie do tańca“
19.40 Haydn: K w a rte t D-dur. n r  8.
20.20 K oncert rozryw kow y z Czecho­
słowacji. 21.40 M uzyka lekka fo rtep ia ­
nowa 22.00 „Czarodziej z M a jo rk i“  —
22.40 Muzyka popularna 23.10 Koncert 
m uzyki sym fonicznej 24.00 Koniec 
audycji.

W ARSZAW A I I
P rogram  ogólnopolski. 12.50 15.30

W ia d o m o ś c i 16.30 1745 1945 22.00 23.00 
P ro  (¡ram i n a  dz iś  16.25 n a  ju t r o  23.10.

12.50 „N a  swojską nutę" 13.20 P.C.K. 
13.35 M uzyka obiadowa 14.00 K ro n ika  
Zw iązku Radzieckiego 14.15 M uzyka 
hiszpańska 14.50 M uzyka popularna. 
15.25 In fo rm ac je  15.30 Przerwa 16.50 
M uzyka taneczna 17.15 Wiersze Olelcsi- 
ka  17.30 Kwadrans le kk ie j m uzyki fo r ­
tepianowej 18.00 U tw o ry  skrzypcowe
18.20 M uzyka poważna fortepianowa. 
18.50 Pogadanka 19.00 M uzyka tanecz­
na 19.15 T rio  fortepianowe Szostakowi­
cza 20.00 K oncert m uzyki poważnej
20.40 „S tra jk "  pow. Saxtona 21.00 M u­
zyka popularna i operetkowa 21.40 
„A rch ipe lag ludzi odzyskanych“  22.20 
M uzyka taneczna 22.45 M uzyka popu­
la rna 23.15 Koniec audycji.

P o ls k ie  R a d io  z a s trz e g a  mo-żMneość 
enwiatn w  p ro g ra m ie .

Jednym  z p ierw szych przedsię­
wzięć san ita ria tu , by ło  c a łk o w ite  o- 
czyszczenie szamb na G rochów ie w  
demach p rzy  u l. Igańsk ie j, St. A ugu 
sita, K eb ie lsk ie j i  innych. K om is ja  
s tw ie rdz iła , że szamba te obs ług iw a­
ne dotychczas przez ZO M  b y ły  n ie  
w łaśc iw ie  oczyszczane. Po zebran iu  z 
w ie rzchu  substancji p łynn ych  pozo­
staw iano jednak w łaściw ą treść szam 
ba.

Rezultait b y ł ta k i, że doły, po u - 
p ły w ie  trzech dn i, znowu b y ły  prze­
pe łn ione, a sączki zatkane. S ytuacja  
ta trw a ła  przez czas dłuższy w y tw a  
rza jąc an tysan itam e w a ru n k i: Prze­
c ieka jące szamba za truw a ły  pow ie trze  
w  całej dz ie ln icy  sta jąc się jedmecześ 
n ie  s ied lisk iem  much i  zarazków.

S an ita ria t, dysponując w łasnym i 
funduszam i, ca łkow ic ie  w yko na ł ko ­
nieczne oczyszczania. Sprawa ta zo­
stała na dłuższy czas z likw idow ana .

Na te ren ie  Grochowa i T argów ka 
odprowadzono w ody zaskóme. U po­
rządkow ano także Wolę.

K O N F L IK T  Z ZG M -em

W ydz ia ł S an ita rn y  Żarz. M ie js k ie ­
go p row adzi obecnie akcję , ożyw ie­
n ia  dz ia ła lności Zakładów  Oczyszcza 
n ia  M ias ta “ .

Jest rzeczą powszechnie ju ż  znaną, 
że ZO M  n ie  w yw ią zu je  się ze swych 
czynności należycie. In s ty tu c ja  ta nie 
przew idzia ła , opracow ując zakres 
swego dzia łan ia  w  p lan ie  sześciolet­
n im  m, in . konieczności w y typ o w a ­
n ia  m ie jsc na w ysyp iska. P isa liśm y 
ju ż  o tym , w  jednym  ze sprawozdań 
z posiedzenia K o m is ji P lanow ania 
S tół. Rady N arodowej.

Z O M  jest in s ty tu c ją , k tó re j n ic  do 
tąd  n ie  zdołało wzruszyć. N ie  pomog 
ły  słowa k r y ty k i w ysun ię te  na tejże 
k o m is ji przez w ic e m in is tra  P io tro w ­
skiego, przewodniczącego SRN — Za 
ru ka  - M ichalsk iego. N ie  pom ogły 
także uw ag i zwracane przez san ita ­
r ia t .  Z O M  jest niewzruszony.

O sta tn io , s a n ita ria t m ie js k i po raz 
n ie  w iadom o ju ż  k tó ry  w y s tą p ił do 
Z O M -u , pow o łu jąc się ty m  razem na 
usltawę, o przesunięcie godzin up rzą­
tan ia  u lic . W edług ustaw y m iasto mo 
że być czyszczone je dyn ie  w  godz i­
nach nocnych .* W dzień p ra cu ją  je ­
dyn ie  zamiatacze. Z O M  zapom niał o 
ty m  czy też może n ie  chce pam iętać. 
A  przechodnie k ra ‘uszą się łyka jąc  
bak te rie  w zb ijane  w raz z tum anam i 
k u rzu  przez samochody .  zam iatacż- 
k i.

Podobnie przedstaw ia się sprawa z 
wyw ożen iem  śm ieci. Wozy n ie  po­
siadające absolutn ie żadnych urządzeń 
zabezpieczających przejeżdżają przez 
m iasto kop iasto  na ładow ane w sze lk ie  
go rodza ju  odpadkam i. Lada w ia te ­
re k  a śm iecie fru w a ją  z wozów na 
ulicę, na przechodniów .

S a n ita r ia t i tą sprawą s ię  zają ł. Po 
staw iono Z O M -o w i w a run ek  dopro­
wadzenia w  c iągu 2 m iesięcy wozów 
do tak iego stanu w  ja k im  pow in ny  
się znajdować.

„U P IO R N E * POSESJE

Przy u l, H um ańsk ie j 8, tuż obok 
ambasady ch ińsk ie j, si.oi dcm  w zn ie

s iony w  ro ku  1939 „p o d  dach“ . Dom 
ten posiada je d yn ie  ,gołe m u ry “ . 
A bso lu tn ie  żadnych urządzeń k a n a li­
zacyjnych czy wodociągowych.

Po P ow stan iu  sp row adz ili się tu 
„d z ic y “  loka to rzy . W yrem on tow a li 
p row izo ryczn ie  pomieszczenia i  za­
m ieszkali. Na podw órzu w ybudowano 
klozet, taką  zw yk łą  ażurow ą „s ła -  
w o jkę “ . Zaduch b i ł od n ie j na całą 
ulicę. Śm iecie i  w sze lk ie  odpadki w y  
sypywano do do łu  wykopanego na 
terenie posesji. W ylew ano tu  ró w ­
nież nieczystości z k lo a k i. D ół s ta ł 
się s ied lisk iem  m uch i zarazków. W 
p iw n icach  grom adziła  się woda za- 
■skórna _ lęgow isko kom ara w id lis z ­
ka. Ambasada in te rw e n io w a ła  n ie jed  
no k ra tn ie . C zyn iło  to rów n ież  M in . 
Spraw  Zagranicznych. N ic  n ie  pomog 
ło . ZOM , a przecież do jego obow iąz 
k ó w  należy lik w id o w a n ie  podobnych 
„w y p a d k ó w “  m ilcza ł. W reszcie spra 
w ę  z lik w id o w a ł ostatecznie sam sani 
ta r ia t,  za w łasne pieniądze.

Na B ie lanach, obok u l. Żerom skie­
go is tn ia ły  dwa domy n ieskanałizowa 
ne. M ieszkańcy do w ykopanych do­
łó w  z lew a li k a ł i  w sze lk ie  nieczystoś 
ci. I  'tu m usia ł in te rw e n io w ać  bez­
pośrednio s a n ita ria t.

M ieszkańcy k i lk u  n iewykończo­
nych jeszcze dom ów przy  u l. K leczew 
'skie j p iw n ice  za m ie n ili na w ysyp is­
ka śm ieci. G rom adz iły  się one tam  
od la t. D z is ia j śm iecie są wreszcie 
w yw iez ione .

D ziw ne dopraw dy jes t stanow isko 
'ZO M -u.

Mało, że nie czyni nic, ażeby zapo­
biec powyższym  w ypadkom , n ie  w y  
ciąga on w  dodatku żadnych w nios­
ków . N ic  w ięc dziwnego, że D R N -y  
m uszą radz ić  w  in n y  sposób, poza 
ZOM-em. A le  czy tak  może być?

A  san ita ria t?  S a n ita r ia t tw ie rd z i 
że: — le p ie j jest dysponować p ien ię ­
dzm i, niż... Z O M -em “ .

B A JO R K O , „Ż U B R “  I  „Z IA R N O “

Po pó łto ra rocznym  p ra w ie  sporze 
zasypano wreszcie obskurne 'bajorko

PKO przy M arszałkow skiej 
zm ieni swe oblicze

B udynek P K O  p rzy  u l. M arsza ł­
ko w sk ie j n r  124 n ie  cieszy się uzna 
n iem  a rc h ite k tó w  w arszaw skich . N ie 
zna lazł on rów n ież  uznan ia  wśród 
społeczeństwa S to licy .

Rozw iązan ie e le w a c ji fro n to w e j 
n ie  odpow iada w ym ogom  es te tyk i 1 
h ig ieny . P ro jektodaw ca , poszuku ją­
cy now ych  fo rm  a rch itek ton icznych , 
zastosował tu  o ryg in a ln ą  elewację, 
k tó ra - je dn ak  raz i sw ym i ksz ta łta ­
m i.

W  w y n ik u  liczn ych  in te rw e n c ji i 
nac isku  o p in ii pub liczne j, k tó ra  nie 
m ogła pogodzić się z taką  „nowocze 
snością“ , zapadła w  ty c h  dn iach  de­
cyz ja  zm ia ny  fasady b u d y n k u  do 
w ysokości 2 p ię tra . N ies te ty  n ie  uda 
się praw dopodobn ie  zm ienić w ąsk ich  
ok ienek  całego gm achu, gdyż po­
ciągnęłoby to za sobą zby t duże ko­
szty. ,

na  ul. P u ła w sk ie j tuż obok p l. U n ii 
L u b e lsk ie j. BOS d ługo n ie  chc ia ł się 
na to zgodzić tw ie rdząc, że stawek 
bardzo ła dn ie  w yg ląda i  jes t m o ty ­
w em  deko racy jnym  d la  m iasta.

A  w  s taw ku  w y k ry to  la rw y  w id l i ­
szka...

D z is ia j, ba jo rko  jes t ju ż  zasypane. 
Z n ik ły  także kom ary.

K om is ja  składająca się z przedsta 
w ic ie l i M in . Z drow ia , Państwowego 
Z ak ładu  H ig ie n y  i  sa n ita r ia tu  m ie j­
skiego, przeprow adziła  n iedaw no in ­
spekcję w  lo k a lu  p ie k a rn i „Z ia rn o “  
p rzy  ul. S andom iersk ie j.

K om is ja  dz ia ła ła  na podstaw ie m el 
dunków  o trzym yw anych  w ie lo k ro tn ie  
z iterenu. I  cóż okazało się? W ypiek 
w  p ie k a rn i odbyw a ł się w  w arunkach 
sk ra jn ie  an tysan itam ych . Pieczywo 
by ło  zakażone.

Za dw a tygodnie ma tu  być porzą 
dek.

Podobnie dzie je się w  zakładzie ma 
sarsk im  „Ż u b r“  p rzy  u l. Górcźew- 
sk ie j 99. Zakład nas taw iony  jest na 
p rodukc ję  w ęd lin . N ie jednokro tn ie  
syszało się ju ż  skarg i. S an ita ria t zba­
da ł w ięc sprawę dokładnie.

„Ż u b r “  n ie  posiada żadnych u rzą­
dzeń san ita rnych. L o k a l n ie  jest na­
w e t skanalizow any. W y tw ó rn ia  n ie  
zbudowała szamba. W szelkie śc iek i 
W ylewa się na u licę. W lo ka lu  gdzie 
pow inno  pracować n a jw yże j 15 osób, 
p racu je  ich  200. „Ż u b r" , zdaniem  sa­
n ita r ia tu  nadaje się do zam knięcia.

(wus)

Targóm ek ma szanse 
otrzym ania ośw ietlen ia
W zw iązku  z przyznan iem  Warsza 

w ie  przez Radę Państwa 250 m il. zł 
k re d y tu , G azownia M ie jska  w ys tą p i 
ła  o przydz ie len ie  je j 23,5 m il. zł.

Za pien iądze te  p ro je k to w an e  jest  
us taw ien ie  104 la ta rn i gazowych na 
11 u licach  T a rgów ka  ja k  np. na ul. 
Św. W incentego, T ytkocińsk ie j i Skar 
gi, k tó re  b y ły  dotąd zupełn ie  pozba 
w ionę  ośw ietlen ia , ulicznego. Przed 
us taw ien iem  la ta rn i na leży odbudo 
wać ok. 6 km  sieci p rzew odów  ga­
zowych.

Poza tym  56 la ta m i o trzym a łaby 
Praga. M a ją  być one ustaw ione  na 
u licach : Łom żyńsk ie j, Łochow skie j i 
S ied leck ie j.

R obo ty  praw dopodobn ie  zaczną się 
w e  w rześn iu  i  p o trw a ją  dw a m ie ­
siące.

W ydz ia ł In s ta la c ji G azow ni M ie j­
sk ie j zam ierza założyć in s ta la c je  i 
gazomierze w  300 m ieszkan iach w  
dom ach wskazanych przez Rady
D zie ln icow e. (o)

Warsz awa tam i z powrotem
Pożar i te le fon

G dy gdzieś w ybuchn ie  pożar 
p ierw szą rzeczą j‘aką uczyn im y 
jes t zaa larm ow anie straży. Zazwy 
czaj do tego celu używ am y te le fo ­
nu. W ciągu dn ia  n ie  jes t to je ­
szcze zadanie ponad s iły . N a to­
m iast w  nocy, k ie d y  sk lepy czy- 
in s ty tu c je  są pozam ykane, zna le­
zienie apara tu te le fonicznego staje 
się problem em . W  rezu ltac ie  straż 
p rzyb yw a  stosunkowo za późno. 
Ogień przez ten czas zdąży się roz 
przestrzenie. Szkody są w iększe i 
ugaszenie pożaru trudn ie jsze.

Is tn ie je  jednak  sposób szybkiego 
zaa la rm ow ania  straży. Polega on 
na bezpośrednim  połączeniu te le ­
fon icznym  straży z pe w n ym i 
pu n k ta m i rozrzuconym i po m ieś­
cie. Urządzenie to sk łada s ię  z 
oszklonej sza fk i w  k tó re j jes t 
albo p rzyc isk  e lek tryczny  (rodza j 
dzwonka), albo s łuchaw ka te le fo­
niczna. P rzyc isk  jes t urządzeniem  
przestarzałym , gdyż a la rm u jąc  n ie  
wskazuje dokładnego m ie jsca po­
żaru, jego cha rak te ru  i  rozm ia ru . 
P ow oduje to często zabran ie n ie ­
odpow iedn iego sprzętu i  w  n ie w y  
starczającej ilośc i. N a tom iast słu 
chaw ka te le foniczna, k tó rą  pod­
nosim y po rozb ic iu  szybk i w  szafce, 
łączy nas autom atyczn ie  z cen­
tra lą  straży, k tó rą  możemy do­
k ła dn ie  po in fo rm ow ać.

Tego rodzaju urządzenia są na 
zachodzie k ra ju  dość powszechne, 
m im o, że op ie ra ją  się na ba rdz ie j 
p ry m ity w n y m  urządzeniu przyc is ­
kow ym . W arszawa jednak  nawet i  
tego n ie  posiada.

K ilk a  d n i tem u na k o m is ji p la ­
now ania SRN om aw iany b y ł in w e­
s tycy jn y  p lan sześcioletni straży po 
żarnej. N iestety, w  skrom ne j kw o ­
cie 500 m il.  z ł n ie  w idać  sum  na 
urządzenia a larm ow e. B y ło b y  to 
copraw da zam ierzen ie kosztowne, 
ale zm nie jszy łoby znacznie s tra ­
ty  ja k ie  w yrządza ją  pożary. 15 
m il. z ł w  ciągu roku  w  ca łym  k ra  
ju , to w  dużym  s topn iu  w in a  opóż 
nionego p rzy jazdu straży.

W arszawa potrzebu je ta k ie j sie­
c i ju ż  dziś. Z każdego p u n k tu  m ia  
sta n ie  pow inno  być da le j ja k  
300 —  500 m do na jb liższe j szaf­
k i a la rm ow ej.

K re d y tó w  na razie na to n ie  
ma. Jednak w  p lan ie  sześciolet­
n im  gdy całość naszej gospodarki 
przedstaw ia się na nowe to ry , m yśl 
o zm nie jszeniu szkód ja k ie  w yrzą- 
rza ją  pożary pow inna  znaleźć ja k  
n a jw ię ce j zrozum ien ia . O dpow ied 
n ie  przepracowanie te j spraw y 
przez p rzeds taw ic ie li straży, Z. M., 
d y re k c ji Poczt i  T e leg ra fów  ora* 

M in . A d m in is tra c ji P ub liczne j b y ­
łoby wskazane.

Szybkie zaa larm ow anie straży, 
to w ie le  zaoszczędzonych m ilio ­
nów. To jeszcze jeden k ro k  do 
szybszej przebudowy W arszawy,

(ZW)

W ie lk i ru rociąg  gazoujg przy trasie W —Z  
N ow e w yn a lazk i i pom ysły

W ydzia ł S iec i G azow ni M ie js k ie j 
kończy budowę w ie lk ieg o  ru roc iągu , 
idącego od N ow ej M arsza łkow sk ie j o. 
bok trasy  W —Z przez most Śląsko- 
D ąbrow sk i na  Pragę.

Obecnie robo ty  prowadzone są już 
ty lk o  na u l. S enatorsk ie j i  ukończenie 
ich  p rzew idyw ane je s t w  końcu br.

N o w y  ru roc iąg  pozw o li na lepsze za 
opatrzen ie w  gaz m ieszkańców Prag i, 
G rochowa i  Saskiej K ępy. Dotychczas 
dz ie ln ice te zaopatryw ane b y ły  ty lko

T ea try
P O LS K I (Karasia 2)i: nieczynny.
K A M E R A L N Y  (Foksal 16): nieczynny.
M A Ł Y  (Marszałkowska 81): nieczynny.
R O ZM A ITO Ś C I (Marszałkowska 8): 

nieczynny.
PLACÓ W KA (Królewska 13): nieczynny.
PO W SZEC H N Y (Zamojskiego 24): o godz. 

M  „Powódź“ .
NO W Y (Puławska 39): nieczynny.
K LA S Y C Z N Y  (Mokotowska 13): nieczyn­

ny.
TE A TR  L E T N I (Polna 26): godz. 19.15 

„Wesele na K urpiach“ .
W RÓBELEK W A RSZAW SK I (Zygmun- 

towska 8): godz. 19.15 „Ty lko  do pierw- 
•zego“.
11.30 „W ycinanki staropolskie".

SYRENA (Litewska 3): o godz. 19.15 
„B liźn iak“ — czyli „Przeminęło z H e r­
bem “.

TE A TR  L A L K I I  A K TO R A  „G uliw er“ : 
nieczynny.

T E A TR  LA L E K  „Niebieskie M igdały“ 
ful. Marszałkowska 69): na okres wakacji 
szkolnych — nieczynny.

TE A T R  D Z IE C I W ARSZAW Y (YMCA)
(Konopnickiej 6): nieczynny.

A T L A N T IC  (Chmielna 33): „Młoda Gwar­
dia“  n  część godz, 17, 21. Zw . Zaw. 19, 
nieda i  święta 13.

Kina
P A L L A D IU M  (Złota 7/9): „Ulica Gra­

niczna“ godz. 19. 21.30. Zw . Zaw. 16.30. 
sobota godz. 11.30. niedz. godz. 9.

PO LO N IA  (Marszałkowska 56): „Złoty  
klu czyk“ godz. 19, 21. Zw . Zaw. 17.

STYLOW Y (Marszałkowska 112): „Sępy” 
godz. 17, 21. Z iwi. Zaw. 19.

A K TU A LN O Ś C I N r  1 (Marszałkowska 
112): pocz. codziennie godz. 11, zmiana 
programu w  każdy piątek.

SYRENA (Inżynierska 2): „K on ik  gar­
busek“, godz. 17, 21. Zw. Zaw. godz. 19.

TĘ C ZA  (Suzina 4): „Słońce wschodzi“ . 
I  część, godz. 17, 19. 21.

1 M AJ (Podskarbińska 4): „Pocałunek 
na stadionie" godz. 19, 21. Zw . Zaw. 
godz. 19 — 50 proc. biletów.

K IN O  W —Z  (Leszno 135/137): „Narzeczo­
na z Tu rkm en ii“, godz. 17, 19, 21.

„O CHO TA“ (Grójecka 69): „Rzym  m ia­
sto otwarte" godz. 19, 21.

W  dn iu  4 sierpnia 1949 r. (czwartek) 
l>3łyszym y m. in. następujące audycje: 

P oczą tek, a u d y c j i  5.10 Sygnał cza- 
su 12..00 Wiacbomuośc-i 5.15 6.00 7.00 8.00 
JZ.Oi 17.00 19.00 21.00 23.00 P ro g ra m  n a  
o zuś 6.55 n a  ju t r o  28.50. W smcfonAca  
2 700.

5.20 K oncert dla św iata pracy z Cze- 
cuc Słowacji 6.15 M uzyka 6.30 G im na­
s tyka  6.40 M uzyka 7.15 M uzyka rezryw  
kow a 8.15 M uzyka 8.35 „Da leko od 
M oskwy“  — Ażajewa 8.55 Przerwa
12.20 D la  wsi: 12.50 Przerw a 15.30 D la  
dzieci 15.50 Skrzynka ogólna 16.00 
„Zespoły głosów ludzkich" 16.20 „K on i-

N ow y D w ór, w  s ie rpn iu .
D łu g i siznur w agonów  za trzym a ł 

się przed m ałym , d re w n ian ym  bara­
k iem , przybudow anym  do czerw o­
nych g ruzów  ja k ie jś  s ta re j rud e ry . 
B ia ła  tabliczka' z czarnym  napisem : 
„N o w y  D w ó r“ , parę osób w a łęsa ją­
cych się bez ce lu  w zd łuż ko le jow ego 
p la n tu  i  —  szeroka, betonowa droga 
w iodąca prosto w  k ie ru n k u  da lek ich  
zabudowań m iasteczka.

W  N ow ym  Dw orze stacja  ko le jow a  
zna jd u je  się w  odległości p ó łto ra  k i ­
lom etra  od m iasta  m im o , iż  to ry  w  
swej dalszej tras ie  przeb iega ją  tuż 
obok p ierw szych domów. Dlaczego 
ta k  ją  zbudowano? Podobno in żyn ie  
ro w ie  k o le jo w i p rz e w id y w a li, iż  N o­
w y  D w ó r rozbudow u jąc się .do jdz ie“  
do bu dyn ku  stacyjnego. N ie  doszedł 
jednak. S tacja  u leg ła  kom p le tnem u 
zniszczeniu w  okres ie  os ta tn ie j w o jny . 
P row izo ryczny  budyneczek zaś posta 
w io n o  — w b re w  logice — n ie  p rzy  
sam ym  m iasteczku, ale na ru m o w is ­
kach starego dworca. O gląda łem  go 
ju ż  w  1946 ro ku . Od tego czasu n ic  
się n ie  zm ien iło . N ie  w id a ć  żadnych 
p ró b  budow y „n o rm a ln e j“  s ta c ji i 
ty lk o  p ro w izo ryczny  ba rak  m ocno się 
postarzał. I  ty lk o  jedno  na dobro 
P K P  można zapisać: przed trzem a la ­
ty  .p o d ró ż “  z W arszaw y do Nowego 
D w oru  trw a ła  aż d w ie  godz iny (30 
k ilo m e tró w !), obecnie jedz ie  się go­
dzinę, a. w  p la n ie  sześcioletnim  cała 
l in ia  W arszawa —  N o w y  D w ó r zosta 
n ie  ze lek try fikow ana , skraca jąc jęsz 
cze ba rdz ie j czas przejazdu.

N ow y D w ó r przeżywa obecnie c i­
chą „szp ita ln ian ą  t r  agedię“ . Przed o. 
Statnią w o jną  rozpoczęto tu ta j budowę 
dużego szp ita la  W ojna ¡przerwała pra 
cę i  po  dziś dzień w idać  ceglaste m u 
ry , wznoszące się na piaszczystym  pa 
gó rku . Z  tych ceglastych m u ró w  w y 
rosło całe zagadnienie: budować szpi 
ta l w  N ow ym  Dworze czy nie? A  jeś 
l i  n ie  — to  co pecząć z rozpoczętą bu 
dewą?

N ew y D w ó r w  Istocie rzeczy szpi­
ta la  n ie  potrzebu je, w ysta rczy mu 
tzw. „u ra zów ka “  —  m a ły  s z p ita lik  
ch iru rg iczny . I  ta k i s z p ita lik  w łaśnie 
is tn ie je . Ludność Nowego D w oru  się 
ga za ledw ie trzech tysięcy. Ludność 
pob lisk iego Leg ionow a 20 tysięcy. 
Gdzie w ięc bardzie j po trzebny je s t du 
ży  szpital?

M A R Z E N I A  
N O W E G O  D W O R U

Od specjalnego wysłannika ,,Rzeczypospolitej“

d ó ł rzeki, pe łen w ycieczkow iczów  na 
pokładzie . A  może po prostu  dlatego, 
iż  sędziwy Długosz opow iedz ia ł zw yk  
łą  bajeczkę k tó re j n ie  zna naw e t o - 
ko liczna  ludność. U jrza łe m  zato nad 
sam ym  u jśc iem  N a rw i potężny, pa- 
re p ię tro w y  budynek. Dachu n ie  m ia ł, 
śc iany nieco zarysow a ły  się, a -woda 
z p lusk ie m  om yw ała jego fundam en­
ty . K tó ż  to ta k  budow ał na wodzie? 
A  może N a rew  rozszerzyła swoje k o ­
ry to?  W łaśnie, że n ie.

Z ygm un t G loger w  sw ych opisach 
w ycieczek ( , D o lin a m i rzek “  —  1903 
rok ) podał, iż  „ w  sam ym  cyp lu  w i ­
deł dwóch rzek w rzyn a  się m iędzy 
fa le  obu, w span ia ły  k ilk u p ię tro w y  
sp ich le rz na zboże. Gmach ten  n a j­
okazalszy ja k i w  d ru g im  ć w ie rćw ie -

B a ale co począć z rozpoczętą bu - czarn iaw a, haw e t p.o po łączeniu się 
dową? O czyw iście trzeba ją  dokoń- z W isłą , d ługo n ie  zm ien ia  przyrodzo 
czyć i  ...U tworzyć tu  szp ita l - zakład ne j b a rw y  i  tę ma osobliwość, że je j 
d la  ch ro n ików . T ak  p ro je k tu je  w y -  gady jadę-wite znieść n ie  mogą w i ­
dz ia ł w o jew ódzk i. N ow y D w ó r — o- dzieć to  na wężach, k tó re  do tra te w  
brążony w  swej du m ie  — dąsa się na przyczepiane, spoko jn ie  czas d łu g i 
ta k ie  za ła tw ie n ie  spraw y. się u k ry w a ją , ja k  ty lk o  zaś do N a r-

N ow y D w ó r to je dn ak  n ie  ty lk o  do w i,  si« na tychm ias t z sykiem
m y  To rów n ież  — woda M iasto  le- co fa ją  slę s tro n l^ c od l eJ w o d ' l ak° -  ------------ -  ; —  - - - - - -  . . , ,
ży bow iem  w  weźle kcm u n ik a c v in v m  by zSubny c łl d ia  siebie i  od s ta tków  czu wzn iesiono w  K ró le s tw ie  zbudo 
trzech rzek. W is ła  jes t tu  oczyw iście  żag low ych p ierzchają , co n ie  ty lk o  w  w a ny  b y ł kosztem  B an ku  Polskiego,
a rte r ia  główną. A le  od pó łnocy sp ły - obcych _ ludziach, ale i  m ie jscow ych pod ług p lanów
w a W kra, z północnego -  wschodu P od aw w m e sp ra w ia “ , 
w pada B ug połączony z N a rw ią . O te j N ie  sp raw iło  to  jednak  w e m n ie  
Bugo —  N a rw i, czy też N a rw i —  ja k  „żadnego po d z iw ie n ia “ . Może dlatego 
n ie k tó rzy  nazyw a ją  — p raw dz iw e  że doszedłszy do samego cypla, o- 
d z iw y  w yczytać można u  Długosza, m ywanego z jedne j przez w ody B u -
S ta ry  k ro n ik a rz  op isu jąc w  X V  w ie - g o -N a rw i, z d ru g ie j s trony  przez W i-
k u  rz e k i po lskie , ze stuprocentową po słę nie dostrzegłem żadnych tra tew , a
wagą tw ie rd z ił, iż: ,woda

budowniczego Gaja 
za sumę 786 tys ięcy  ru b li i  ta k  jes t 
urządzony, że s ta tk i z ła d u nk ie m  zbo 
ża mogą w p ływ a ć  w  jego w ew nę­
trzne  ko ry ta rze “ .

T,o b y ł w łaśn ie  ten s ta ry  śpichlerz. 
Jego p iękne  na k ryc ia  dachowe —

dwom a ru roc iągam i, id ącym i przez 
m ost ko le jo w y  i  m ost P on ia tow sk ie ­
go. U m o ż liw i też dostarczenie w  p rzy ­
szłości dostatecznej ilośc i gazu przed 
m ieścicm  ja k  Pelcow izna, B ródna i  
da lek i Targówek, (oz)

Do d y re k c ji G azowni M ie js k ie j 
w p łynę ło  sześć now ych w n ioskó w  do 
tyczących ulepszeń narzędzi, urzą­
dzeń oraz udoskonalenia pracy.

Pom ysły są dzie łem  ro b o tn ikó w  ga 
zowni:

Ob. S arnow ski za trud n iony  w  w y ­
dzia le in s ta la c ji opracow ał ulepsze­
n ie  p rzyrządu służącego do chw y ta ­
n ia  r u r  k tó ry  używ any jes t stale p rzy  
budow ie  i  odbudow ie sieci i  p rz y  
próbach przewodów.

P om ysłow y ro b o tn ik  w p ro w a d z ił tu  
m iędzy in n y m i zastosowanie części 
w ym iennych.

B ilic z  Józef zaproponował zastoso­
w an ie  w in d y  tow a row e j, w łasnego po 
m ysłu, w  w arsztac ie  napraw  gazomie 
rzy. W ykorzystan ie  tego pom ysłu  
skróc i 3 -k ro tn ie  czas transportu .

Pom ysł F ilip ia k a  A n to n ie g o  polega 
na u sp raw n ie n iu  re g u la c ji gazomie­
rzy  przez zastosowanie zastępczych 
p ły te k  szklanych w  celach uszczelnię 
n ia. Da to  poważne oszczędności z u -  
w a g i na trudnośc i w  na byw an iu  in ­
nych  m a te ria łó w  uszczeln iających.

B lacharz —  K a ro l D ą b ro w sk i roz­
w iąza ł w  c iekaw y sposób p rob lem  szli 
fow an ia   ̂p ły te k  do gazom ierzy, stosu 
jąc  zamiast d rog ich i  rzad k ich  ose­
łek , p ły ty  że liw ne bardzo ła tw e  do 
uzyskania a jednocześnie podnoszące 
poważnie wydajność. B iu ro  Technicz 
ne Gazowni opracowuje p ro je k t spe­
cja lnego przyrządu  do zastosowania 
mechanicznego tych p ły t. 

P rzedstaw iony został rów n ie ż  p ro -

tzw . he łm y, w id z ia łe m  obok bu dyn - 
N a rw i jedyn ie  sam otny parow iec rw ący w  k u  stacyjnego. Położono je  tam  w idać

dia ozdoby. S tare m^ y  I jek t^poch łan iacza “ do "o dpy lan ia  gazu
..................... “' '" " I  w c h  a ściany w  w ie lu  mie^scach .ak ¡j genera!tcrowego zanieczyszczonego py

są potrzaskane iz  n ie  w az> tem £ iem keksowym . Jest to pewnego ro -

Dostrzegłem sam otny parow iec rw ą c y  w  dó ł rzek i, pełen w yc ieczkow i­
czów na pokładzie - j

się wejść w  m roczne kory ta rze , aby 
sprawdzić czy rzeczyw iście do w nę­
trza  b u dyn ku  m og ły w p ływ ać w iś la ­
ne s ta tk i.

Ten śp ich le rz  — to chyba jedyny 
„zab y te k “  Nowego D w oru, wspom nie 
n ie  o ty m  iż m iasteczko b y ło  poważ 
nym  ośrodkiem  hand lu  z iem iop łoda­
m i i  że w  okresie  s tan is ław ow sk im  
is tn ia ła  tu  duża fa b ry k a  sukna. „M a  
rżen iem “  Nowego D w oru  jes t stać się 
siedzibą Starostwa. Pozostaje to  w  
zw iązku  z p ro je k te m  podz ia łu  s taro­
stwa warszawskiego na cztery samo 
dzielne. Z  w iosną  b r. cała ta sprawa 
na rob iła  w  N ow ym  Dw orze sporo ha 
łasu, pońiew aż do godności s iedz iby 
starostwa rośc iło  pre tensję  i  Legiono 
wo. Dziś spraw a u c ich ła  i  naj.praw 
dapedobniej podz ia ł obecnego staro­
stw a w arszawskiego nie  prędko zo­
stan ie zrea lizow any. A le  N ow y D w ór 
o tym  m arzy. K to  w ie , może się i  do 
czeka?.

W IE S Ł A W  W ER N IC

dzaju f i l t r ,  p rzy  zastosowaniu k tó re ­
go odpada czyszczenie innych  skom p 
liko w a n ych  przyrządów .

W szystkie te  pom ysły  rac jona liza ­
to rsk ie , k tó re  po rozpa trzen iu  przez 
kom is ję  będą wprowadzone w  życie 
przyczyn ią  G azowni poważne oszczęd 
ności, a rob o tn ikom  — wynalazcom  
cenne nagrody.

Nouia siedziba  
Ziu. Metalouicóui

Z  końcem  paźdz ie rn ika  b. r. ukoA 
czona zostanie odbudowa zabytko­
wego bu dyn ku  dawnego H o te lu  P o l 
skiego p rz y  u l. D ług ie j, przeznaczo­
nego na siedzibę Zarządu G ł. Z w ią ż  
k u  M eta low ców .

K u b a tu ra  bu d yn ku  w yn os i 18.00( 
m  sześć. Ze w zg lędu  n a  zabytków ) 
cha ra k te r budynku , zachowano fra  
g rnen ty  s ta rych  m u ró w  w  ogólne 
ilo śc i oko ło  501%. P ro je k t opracowa 
p ro f. KłębkowtSkL


